
w r w . I h . . - A 6  g g g g w r, M B  ja K w ie tn a  m i  r  g e t t  f l

T f O o d o i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y ,  s ś w i ł t i g f ,  p i w i f H g  c p r i w i n  t o t o

Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Liniowego.

’VHednkcy* 1 Admioistnoyc:
KSJUrOO, MALT on3SŻ 4

M tln  IS8I.

r. *-- j? ■ ' * y .

R edaktor ntczełay i odpowiedzialny;
lilii Bąeik»vsE

Kesstufe reoraie 
w Anstryi . . . . . . I I
* kmtym. . i dełar 59 eest.

Kanw pejetynesy M  fttl.

v

co

Gana ogłoszeń: i  
za wiara* petitowy.

L J M « a > n g M M l O v « » g M a i B H B V W M n g W W Q | l

Rękopisów redakcja  
nie zwraca.

■ J —

W ważnej chwili.
UiozadlGgo ma się zebrać parlament aa sową se- j świadomego cela i dróg pmwodnictwa. W dzisiejszym

syę. Prócz zwyczajnych spraw będzie się .parlament mu 
siał zająć prawdopodobnie ja t w tej sesyi sprawą tak 
niesłychanie ważną, jak reforma konstytucji aostryaekiej, 
która jest istotnie przestarzałą i wymaga reform zasadni­
czych, co przyznał nawet br. Czernią, osławiony już 
dzisiaj wróg parlamentaryzmu i imystłdeb narodów 
słowiańskich w Anstryi. Historyczna chwila, jaką prze­
żywamy, przynosi raz po raan wypadki niezwykłej do­
niosłości. W tych wypadkach riehaa prawie jednego, 
któryby pośrednio lub bezpośrednie nie wywierał wpły­
wa na stan sprawy polskiej jaka tego zagadnienia, 
które wojna europejska wysunęli'i która przy likwida­
cji tej wojny musi zostać łozwiąpn e.

W tej pcwaiaoj chwuj«pi«snt?>riri eolska w Wic ( 
dnia mnsi eię przygotować na ciężkie afcj* 4r okrotót 
walki, mnsi się uzbroić w kazi i skupić wszystkie «ły 
w kiernnkn obrony naj ważni e jsze^o Ja t crssu narodowego, 
który przyświeca całemu narodowi polskleftn^teniRgłędn 
na dzielące go graniczne kordony ^W parlpBOimie. wlft- 
defiskim posiadają Polacy jedyne' formą, na któresa 
•prawa polska może być stawiana judo i otwarcie wo- 
bec Tfłej Europy i świata całego.

Dla tej ważnej, sprawy najważniejszej ze wszyst­
kich, jakieby sobie można wycbąrić, potrzebną jest. 
zwartoćć i solidarność. Koła polskiego, potralwą. JestJ

stanie przyj; omiń* Kolo polskie owe potężne arała kea- 
licyi, ponoszące jedną klęskę po drugiej dlatego, że mają 
wprawdzie kilku doskonałych dowódców, którzy kolejno 
ta i tam obejmują kierownictwo, ale nie mają jednegb 
wódeis. któryby mógł i amiał użyć olbrzymich sił i pro­
wadzić je stale dc zwycięstwa.

'Taki stan rzeczy długo trwać nie może. Właśnie 
se względu na wagę chwili historycznej, w jakiej ży­
jemy, na doniosłość zadań, jakie Koło czekają, na stra- 
szUwą' odpowiedzialność, jaka na Kole cięty wobec przy­
szłych pokoleń, Koło musi się nareszcie zdobyć na wy­
bór preresa, któryby był przedstawicielem woli i dążeń 
«S%iko Całego Kola, ale całego polskiego narodu, woli 
tej wykładnikiem i kierownikiem zdecydowanym jej 
urzeczywistniania.

Mamy nadzieję, że Koło polskie dobrze rozumie, 
jakie znaczenie mieć będzie dla niego 1 dla całego spo­
łeczeństwa oddanie kierownictwa Koła w ręce najodpo^ 
wiedaiejsze. Mamy też nadzieję, io iiowy prezes potrafi 
tak poprowadzić zasadniczą politykę Koła, że i te rtroip 
nictwa, które dziś się znajdują poza Kołem, znajdą mo- 
Apaift ̂ powrotu <do Kola i w ten sposób przywrócą na­
siej repp^iitacyi parlamentarnej tę silę, jaką solidarne 
Kole piiedśtawiałe zawsze w parlamencie austryackim. 

W obecnych warunkach konsolidują się wszystkie
siła i spoistość, bo ■ taklfakJsa pola walk, i  w poir-jce narody Anstryi, Ta konsolidacja znajduje swój wyrwr 
siła^nwartoćć i jednolite dowództwo decydują * powo- w reprezentacjach parlamentarnych każdego narodu, 
dzenin, IŁeprezentacya polska rozbita przedstawia teiasąmem

Kało polskie jest cd dłnłszego czain bez^ąiczęsą. rsżfaicie aiły polskiej w parlamencie r rozbicie W spo* 
Wprawdzie funkcje ptosesowskie^ąpełnują Jcafejln* win; jfee*ęń^twie, którego to rozbicia faktycznie niema. Iw 
ccpmzesi, ale £&Ę *0; byJf p r ę ^ y Koło polskie odzyska dawną wewnętrzną tę-
w wielką b  samego Koła ii polfty3d*£p*fcÓ|Wr W ^ a in |i$ a a ^  l a  prędzęj stronnictwa, pozamem się znajdując*^ 
korzyścią. Koło jest za wiflką agsaizacją E^a^powrócą, tern dla sprawy polskiej, tem dba car
aby mogło pozostawać bez iedtacf!it<8& sd ^d ew n s^e . tego narodu l^riej. Byłoby bardzo pożądanem, abrKoł*



t
- I K W B lU fiMffHl    -W Ttrvrr...- r   ■ ir tr , n. n   r» ~ n w r - iTW~riiimiv rriiiViTrTTrinri r-.y i— r-n n -T iin r-r-n w w wwTw r n r n i i r T i r r r n r i r n - i i  n  iiiiw a n m — ~i im

^ “ *■** I. ■ . * i ' - V . 'i' . J

PIAST tfr IR z 21 kwietnia 191A %
—  MU* ■

polskie me zwlekało aż do zebrania s*ą parlameEtn, ale 
wóśzło w nową sesją psrlamealaruą jak skoasoUdowane 
I m  wspólną wolą wybranym kiera wnifcifini, gwaranta- 

jednolito prowadzenie polityki, aa czele,

Oczyścić wieś z śmiecia!
W Rzeszowski*®-, w marca.

Czytaliśmy, że prowokatorzy wałęsają się po wsiacb 
4 sieją nasienie kąkołu. Ta i ówdzie mądry Ind wiejski 
frzytrzymuje ich i wydaje władzom. Nie byłoby jie

« % w if t r . / ł r A t n  r . A ! ' T t A w i A » i  A  t a V i  t n m r t t  l m l r t A f M  ! r  P A r . i  f i  1

widocznie celowo obmywana. Zeszła się ona dziwnie 
w gmłtowfiym protestem narodu polskiego przeciw nie- 
aprawiedliwsem traktatowi bęsoskiema. Któż nie strasu- 
•sit t«j roboty ! — Chcą naród polski po waśnić, aby go 

©słabi ć i zabić. Ten sam zły ancb, który dawnemi laty 
©mroczył ciemne żywioły po wsiach, aby popchnąć je 
Jb kain owych czynów, znowu próbuje bezecnej działal- 
ftośd. Zawiedzie się jednak. Lud polski już przejrzał

jBEO, Piszą to słowa pod wrażeniem opowiadań, za słyszą 
*»ych od wiarygodnych Chiók

We wsi Badach koło Bratkowic pojawił się nie­
dawno żołnierz po zarekwirowana bydło. Niby niechcący 
wdał się w rozmową z kobietami i oznajmił im, ie  „na­
staną kiepskie czasy, bo mają powstać rządy polskie. 
Zaczęły one już swoją działalność od zniesienia świąt, 
a petem wróci powoli pańszczyzn a

Sądzę, ie niema chyba w Badach ludzi tak eiem-

I skrzepił się w obywatelskim poczuciu. Ci, co liczą
M  jego ciemnotę, odczują wnet skutki na własnej skó-1 vVszak Wy dzisiaj chodzicie prawie pół nago i głód

Komitet budowy szkoły wydziałowej im. Tadeusz* 
Kaśscinazki w Polskiej Ostrawie ńa Śląsku podnjs de 
pabliwsBoj wiadomości fakt, który musi być prawdziwą 
chlubą polskiego ludu i pokrzepieniem serc dla wsżygfc. 
kich w tych ciężkich dia na rod b czasach.

Da przewodniczącego Komitetu budowy szkoły wy­
działowej w Polskiej Ostrawie zgłosi! się 12 b. m. stary 
pochylony wiekiem i ciężką pracą sterany robotnik, 
niejaki M a r c i n  Be m a ź .  zamieszkały w PoMisj 
Ostrawie, trzymając w ręce coś starannie owiniętego:

— Co powiecie Bomasta ? — zagadnął znaneg® 
sobie robotnika przewodniczący.

— Wyczytałem panie w gazecie, że Komitet po­
trzebuje koniecznie sto tysięcy koron na szkolę Kościu­
szki, a ma dopiero 18,000 koron, więc chciałbym teft
COŚ złożyć.

— Istotnie tak jest — szanowny obywatela — 
ale wyście już swoją ofiarę dawno złożyli, jako jeden 
z eajpierwszych. —- Teraz czekamy na pomoc boga­
tszych od Was. — Wasze 5 K i tak już przewyższył® 
największe dary, jakie dotąd złożono na obronę pol­
skich dzieci. Od Was nikt więcej żądać nie może.

Ojciec św., aby robotników po miastach fabrycznych 
w Niemczech, Francji, Austryi i t. d. uchronić od ła- 
W-.nia świąt uroczystych, w ciągu których fabryki zawsze 
pracowały. Naród polski, przywiązany do świąt, będzie 
je  nadal zachowywał, jako święta kościelne. Tak samo 
utęchlizuą pachnie bajka o pańszezyźaie. Właśnie ów 
„prorok* sam przyszedł na wieś, jako orędownik i egze­
kutor pańszczyzny! — Nie wprowadził jej jednak rząd 
polski.

Wam dokom.
Przy tych słowach łzy zabłysły w oczach starego 

robotnika, oczy mn dziwnie zablyszczały jakiemś niea- 
giętem postanowieniem, & rozwijając ezarnemi, drżące mi 
dłońmi zawiniątko, rzekł:

— Głód, bo głód, panie, to prawda, ale i głód 
znieść łatwiej, niż taką hańbę-

— O jakiej hańbie myślicie, Barnasia— przerwał 
mn przewodniczący.

— A czyż to nie hańba panie, jak tysiące pol­
skich dzieci wypiera się naszego narodu w niemieckich 
szkołach ? — Czy mogę patrzeć bez wstydu na to, jak 
zaioiBCzono <kic:i polskich ojców wyszydzają mnie na 
nlicy dlatego tylko, że zawszo mówię po polska?!

— Cóż one temu winne — kochany Bernasio —- 
idą tam, gdzie je ciemni lab nastraszeni ojcowie po­
syłają !

— Tak panie — pochwycił ożywiony'robotnik — 
to prawda, że ciemnota wszystkiemu tema winna; ja też 
tta zwalczanie tej ciemnoty przynoszę ta panie tę oto 
książeczkę: jest tam na niej 30* koron; daję to na 
wydziałową Kościuszki Jas li a  ju t stary i  słaby, wnet 
będę miał 70 k ł  pragnąłbym jeazeae widzieć wła- 
snemt oczyma tę szkołą, & panem jakaś pe woli rosną 
składki. — Pragnąłbym gorącą by duka pelskie ni® 
tułały się po kątach obcych fikół, bs nasz wstyd i na­
szą zgubę.

Przewodniczący, który saał dobrze ofiarodawcy 
jako bardzo biednego i niezaopatrzonego na starość ro­
botnika, wzbraniał się przyjąć tę ofiarę, stanowiącą lite­
ralnie c a ł y  j e g o  m a j ą t e k  i zwracał mu uwagę a*

jBMtąjuony mn poissi, który tak urządzi sobie przyszłe j czarną godzinę, w której grosz, z trudem zaoszczędzony,
gospodarstwo państwowe, jak ongiś za Piastów, za króla będzie mn jedynym ratunkiem,
rhtopów, Kazimierza Wielkiego. Dlatego, Bracia i Sio- Na wzmiankę o czarnej godzinie, odpowiedział:
s tif , zwracajcie baczną uwagę na gadzinową rdaotę pro- — Dziś na całą Polskę przyszła czarna godzina —
jwokntorów, przyłapujcie ich, wydawajcie władzom sąde- jej trzeba pomagać! Mnie ta wiele ntó trzeba — dlsge
wya i doaoście zaraz o tem posłem ludowym. Oczyścić jBż nie pożyję, a chciałbym bardzo — powtórzy! — wi*

musimy iriel polską ze śmiecia! Grzyuacs. dsisć jeszcze przed śmiercią tą polską szkołę Koicit-
gzki w Polskiej Ostrawie.

w cjm rząazie pufswuin uęa£io
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— Weźcie panie na s~koię, co msm — niech psi* 
ski*d*u£ł nie *J38 w ciemiioeift ojców!

To rzekłszy, złożył książeczkę na stole i w oba­
wie, by mu jej nie zwrócono, bez pożegnania uciekł 
prawie z pokoju. _

0 podziato źiemi.
KttpiEał Dr Franciszek Bujak, proi IMw. J*gi#ll©ji£ki*g0'

(Ciąg dalsay.)

V!l Jakie zmiany p&trzdbnd aą w wielkiej 
w łasności ziemskiej?

2 tego, co dotąd powiedziałem, nie wynika wcale, 
żebym uważał, iż wszystko powinno zostać, jak jest. 
Bynajmniej; nie sądzę, żeby wszystko,, co jest, było naj­
lepsza i żeby nic nie było do poprawienia na tym Eu- 
iyra świacie.

Przedewszystkiom uważam, że nie jest duszne, ani 
pożyteczno dla społeczeństwa, jako całości, aby ziemia 
sprawna, tysiącami i dziesiątkami tysięcy hektarów, na­
leżała do jednostek. Nie tylko mają takie jednostki ol­
brzymie dochody, których nie za wszo najlepiej używają, 
ale także wywierają wpływ zbyt wielki, uzależniając od 
siebie wielką ilość ludności w całej okolicy, czy to jako 
swoich urzędników, czy jako służbę stałą, czy wreszcie 
jako robotników dziennych. Dla społaezefiatwa korzyst­
niej jest mieć zamiast jednego magnata większą ilość 
właścicieli ziemskich, bo w ten sposób prawdopodobnie 
więcej może kraj posiadać ludzi wysoko wykształconych 
wogćle, a w kierunku rolniczym spscyakue, ludzi, bio

W
umiejętuej, postępowej gospodarki I go wysokiej pro* 
dokcyi na zbyt. Następnie majoraty i dobra donacyjas 
w Królestwie Polskiem, które powstały w  skontiskową* 
uych, przez rząd rosyjski, dóbr państwowych, kościel­
nych i prywatnych i zostały podarowane wojskowym 
i  urzędnikom za zasługi w zwalczaniu obu powstań, 
•listopadowego i styczniowego, oraz w rnsydkowanin 
•Polski, powinny być wywłaszczone, podzielone na go? 
spodarstwa włościańskie 20—10 morgowe, któreby na­
dawano w posiadanie dożywotnie lnb wieczyste dobrym 
rolnikom, zobowiązującym się do wzorowej gospodarki. 
W każdym z tych majątków, 3ibo w ich pobliżu, z do- 

Schodów, z nich płynących, powinny być utworzone 
praktyczne szkoły rolnicze dla włościan.

Wielkim magnackim majątkom (t. z w. laty fundy om)
r !VA*A'/v.\ l&nrnAft w  tAn snriańh Ttriłw liaf awA itorra-należy położyć koniec w ten sposób, żeby ustawa ograr 

Uiczyła, ile najwięcej hektarów czy morgów może po­
siadać jeden człowiek na własność. Podstawą do okrą* 
tlenia tej największej przestrzeni ziemi, mogącej być 
własnością jednego człowieka, powinien być wzgląd na 
to, żeby ci właściciele mogli w swoich majątkach zastoso­
wać wszelkie najbardziej postępowo urządzenia rolniczą 
bo inaczej byłoby to szkodliwe dla produkcyi rolniczej, 
a więc i dla wyżywienia kraju ealego. Każdnmu właści­
cielowi większego majątku powinno być wolno do pe­
wnego czasu albo sprzedać resztę obszaru, albo ją po­
dzielić między dzieci, albo jawnych. Po upływie tego 
termin a cała przestrzeń ponad oznaczoną, największą 
dozwoloną wartość, powinna być przez państwo wyku­
piona. Ziemie uprawne powiaay być w części, jako fol­
warki, 200—400 morgów liczące, wydzierżawiane rolni­
kom polskim, zawodowo wykształconym, na dłuższe okresy 
czasu, a w części w postaci gospodarstw kmiecych, 20 
do 40-fco morgowych, włościanom, wzorowa gospodarnją-

tącyeh udział w syciu politycznym i kult&ralnem, a prze-1 i?ym sprzedane iub nadane w dzierżawę wieczystą. La- .
dfiWSCTStlfift n rar r.ra r.vna nami MŚ Mtrar. 1at.c2»i» teł . gam| pOWiflUO Się ZATZądzać na rachunek państwa, albo-dewszystkiem w pracy na ziemi, nad coraz lopszem jej 
segbspodarowaaiem i nad wydobywaniem z niej coraz 
większych dochodów.

Tymczasem siła żywotna majątków magnackich 
jest daleko większa, niż tych średnich majątków szla­
checkich, albowiem p a r c e l a c j i ,  którą można nazwać 
rodzajem wywłaszczenia dobrowolnego, ulegają prawie 
wyłącznie średnie majątki szlacheckie. I  tak Królestwie 
od r. 1364 do 1892 sparceiowauo 566 majątków, między 
rekiem 1893 a 1909 sparcelowano przeszło 600.000 ha, 
czyli 1,050.000 morgów, i  j. około 1.200 majątków. — 
W Galicji od r. 1852 do 1912 ubyło własności większej 
630.000 ha obszaru. — W Poznańskiem i Prusach za­
chodnich sama osławiona komisja kolonizacyjna wyku­
piła 204.000 ha z wielkiej własności. — Na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie ubytki drogą parcelacji były stosun- 
kowo 33v̂ wi6lki9

Jedynie tylko na Litwie i Białorusi wielka wła­
sność nie została uszczuplona, ale nawet powiększyła się 
kosztom drobnej własności włościańskiej, jeżeli staty­
styce rosyjskiej, aa ogół dosyć lichej, można w tym wy­
padku wierzyć.

wiem dzielenie lasów byłoby szkodliwe dla racjonalnej 
gospodarki leśnej.

Wielka własność polska, ..na ogół bio i ąs, nie dosyć 
pracowała, nie dosyć zawodowo zajmowała się rolnictwem 
i nie dosyć postępowo prowadziła gospodarstwo na swych 
folwarkach. Wyjątek stanowi szlachta wielkopolska, która 
po największej części istotnie godnie i eutnienaie spełnia 
rolę wielkich wytwórców rolniczych. Wskutek tej reformy 
rodziny dawnych wielkich właścicieli ziemskich, ograni­
czone do mniejszych warsztatów i do szczuplejszych źró­
deł dochodów, będą miały w tern podnietę do pracy i po­
stępu. Obok nich staną ludzie nowi, rolnicy z zawodu, 
którzy jako dzierżawcy będą chcieli i umieli wzorowo 
gospodarować.

Wszystko to powinno się stać wtedy, gdy już nie 
będzie aieb ospiaczońctwa, żoby mcgłrt być poprow a­
dzone *a K*.Mę narodu polskiego, dla wzmocnienia na 
naszej zimni obcego panowania, a więc wtedy, gdy bę­
dziemy mieli zupełną niezależność państwową, gdy bę­
dzie to mógł przeprowadzić Sejm polski.

Gwałtowne domaganie się tego obecnie, dopóki
Wobec togo szybkiego kraszenia się i rozpadaniaj wojna trwa, dopóki mamy na karkn obce rządy, nie by- 

faf dniej szlacheckiej własności na rzecz drobnej własno-iłoby ani rozumne, ani pożyteczne. Takie wielkie rzeczy 
ści włościańskiej, które się dotąd w Galicyi i  Królestwie tnie powinny, ani nawet nie mogą być robione na pó- 
edbywa w sposób nieracjonalny (tok swaaa dzika par-j czekania. Musimy wiedzieć, ile ludzi będzie potrzebowało 
eelacya), należy ją jak najprędzej uregulować w teapaopairzania-w ziemię, a z drugiej strony, ife tej ziemi 
sposób. _ aby pisy tom mogło powstawać jak  zsjwięcefj będziemy taieli do rozporządzenia. Musimy więc obliczyć, 
samodzielnych gospodarstw włościańskich, akŁilajch do jila ła łz i s  wojny powrócviiu powróci zabranych z  KrjJ*
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leatwa do Bosyi, jak daleko os wschód będą sięgać gra 
Bice państwa polskiego, fco ha dalej na wschód, leia wie- 
jej jest obszarów dworskich.

(Ciąg d&lasy casr^pi)

jo ztj arau

wśród ustawicznych walk i haka armat- Dii;', Bogw 
dzidki, w RniAUBu, obchodziliśmy je wcale „spokojnie, 
kn ogólnemu zadowoleniu tarnowskich dzieci >v palia 
ułanów.

W Wielka niedziel® odprawił nam kB. kapelau 
Msz® jiwiętą połową, podcsas której rozbrzmiewały pie­
śni: „Wesoły nam dziń dziś nastał, „Wsiał Pan Chry­
stus z martwych nime4' i „Otrzyjcie już łzy płacząca’4.

Dałby Bóg Wszechmogący, aby to były ostatnia 
święta wielkanocny obchodzona przez nas wśród tej 
walki światowej, abyśmy przyszłe święta mogli odpra­
wiać w wolnej, zmartwychwstałej Polsce, ojczyźnie na­
szej, żoóyśroy wspólnie z całych piersi zaśpiewać mogli 
uroczyste „Ta Detra laudamus*.

Wszystkim Czytelnikom „Piasta41 zasyłam serdeczna 
pozdrowienie. Szymon Stefman, Poczta połowa 377.

W pet u, 2 kwietnia.
Kochani Czytelnicy 1 W Wielką Śród® rozpoczę­

liśmy już właściwie świętowanie, bo z rozkazu komendy 
zastanowiono prace. Myśli każdego nas pooiegiy do 
rodzinnego domu. i na te rozliczne pobojowiska, aa Któ­
rych pozostawiliśmy naszych braci, przyjaciół i kolegów, 
śpiących dzisiaj snem wiecznym po krwawym wojennym 
znoju. Każdy w głąbi duszy składał dzięki Bogu, żs sią 
ostał w tylu bitwach i jeszcze żyje. Mimowoli nasuwała 
się myśl, dlaczego ta wojna tak się przeciąga. Smutna 
wieści, jakie z niektórych stron od rodzin dochodzą — 
wieści, krwawiące serca — nasunęły niejednemu z nas 
przypuszczenie, że to kara Boża za błędy tych, co w do­
mu pozostali, a zwłaszcza tych, co w domu pozostały 
i zapomniały o swoich obowiązkach. — W Wielką Nie­
dzielą o godzinie 8-ej rano zatrąbiono na odmarsz do 
kościoła. Przea drogą, zwaną piouieiską, pomaszerowa­
liśmy. — Serce się kaźdema ścisnęło, gdy zamiast ko­
ścioła zobaczył szopą, zbitą z desek, pośród wysokich 
s&seu, a w tej szopie Chrystusa ukrzyżowanego i grób 
z boku. Ksiądz kapelan wygłosił kazanie, wzywając do 
modłów o dalsze szczęście i o przetrzymanie Walk. Po 
Mszy świętej ksiądz zaintonował pieśń nabożną, klórą- 
ioty odśpiewali z przejęciem. Dla dodania uroku Uroczy­
stości oddaliśmy kilka salw. TaK przepędziliśmy tego­
roczne świąta. Pozdrowienia dla Kedakcyi i wszystkich 
Czytelników.

Władysław Notcak, poczta połowa 412.

Po urlopie.
W pi&i, ? kwietnia.

Kochani Czytelnicy I Od Bkuauący pfąabjwam ziała 
od kraju, na romańskim froaehn-Nic człek nie-wiedział, 
co sią dzieje w G dicyL 3 gazet dowiadywał się każdy 
z nas tylko o wzrastającej biedzie, o rekwizycjach, a tu 
tymczasem rozpleniło się na wsiach coś jeszcze gorszego 
o czem nikt nie chce pisać. Przyjeżdżali koledzy z ur­
lopów i piaynosili róża# wieści, zwłaszcza o rozpasauic 
kobiet i młodzieży na wsi. Nie chciałem temu wierzyć, 
bo i trudno przypuścić żołnierzowi, znoszącemu tyle nie*, 
wygód, żo kobiety i  dziewczęta* która w 4«łs* zostały, 
tak się potrafią zapomnieć, Wreszcie polfM a iciesiącacfe
pobyu aa froncie i je nareszcie mtrrjmnłfp ltrfop —,
Przekonałem uię podczas urlopu na wła®** oasyt  kn~k*-.-

jJak przeszły ostatnie święta
w polu?

W poili, 1 kwietnia 1918.
Już czwąrte święta wielkanocne ze zrtądzeaiaJo&a 

Jtrojap wypadło nos obehodzii w połą, sdałs od rodzin,^ ledzy nic nie przesadzają. Fo aśafctórycŁ wófeińt kwitui* 
W japiwialiicirjtohach wow światowej shchndailiśaj j aioba&ue rozpusta, jijahatsro i ' cadralaet*b, fStela waft-ks
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3aż tak zwyczajne®, 4« nie dziwi nikogo, prócz chyba 
żołnierzy, któr/y przyjeżdżają s pola na urlop, W siad 
za tem rozpasanlKa idzie kradzież, * idzie n>nma<r«aia 
młodych chłopaków. których w czasach pokojowych me 
jedna gospodyni nie postałaby z  bydłem, a * którymi 
dzisiaj się bawi. Znaczną część winy tych tUwmSkm1, 
przypisuję 'Uizędnikosa gminny®, którzy często każą «o- 
bie za kaide głupstwo f&adswaś w karczmach. wm&i 
#« wódka taka drnsg^*

!4 ł . « r tę sprawą f&ygfaie, aby 
Udzie światli, i  dbający o przyszłaśd, podjęli walką 
z tam coraz bardziej panessącem et-j %bm. Podjęcia tej 
walki jest tak samo narodową koniecznością, jak wszel­
kie inae konieczności. Z., poczta polewa 377.

Westchnienie.
^  dnia P kwietnia 191S.

„Oj wyzna moja! fetfeaś doznała

Wówczas też pokój walkę nśmiwnT,
Ody każdy zjaka, e» s&ą- należy 
Zniknie gniotący, narody gUz.,.!j

Adam iik Fav&, pccata pcbwa 134.

List z fronty fm ncyf kiego.
W f z %  w maren. 

Jadąc na front zachodni, mśtłfeńi spasebnodd przą

U7IW

tsleszczęSć, ofiar i kar,
Ge 6 się w krwi ładó w kąpała nała,
Byś wolną była, jakbyś by<ó chciała — 
Doznałaś watrząśołeA, bóle nad m ist

Ja, Twoje dziecię, cicho, niezdolny 
■Słabą by sfcrsszyd wrogi Ci ind ; 4 
H ssciłm  ojców mych skiby rolne,w 
By złomie Twoje zostały wolne —
Z  caędą jsnoatłbym saaaclay tradi

Ot* jaż czwarty rok tak się krwawi,
A Esrapę zaściela trup...
Oko milionów matek się łzawi,
Bą, m  kochały, na wojnie bawi — 
Wśród strasznych życia sad śmiercią ptób.

A każdy, jaka ja, wyfchoąjŁ 
Pad* dJa braku życiowych aU; .
Hikfc nie podejaii* Udów^teony,1- 
Be tam ar H koło misie wfłeeiaąp
I M ;  ale jak ite ś od HU wfll

Kara te nń-ia za bank wołssśei,
Jakiej jest izrląj aarodóęt rój i 
Bo kto miał więcej sił,; bezczelności,
Obierał lady z weisaj j^osośd__
A l się Bóg wmkaauł i kafjjoąb „

Panem świata! żięmiąl
pozwolę straszną Mą o ttó  ^

Królów uę ziemskich rozumy zmienią,
Któro w skornpie ich rządów drzemią **•
Zn Ania jarzmienia nar&dów n&e!“

Oto jn i Buli nar id iwohoiay 
D® nieba dmękiss zasyła giosś 
Łłzcsąślhry, pierwszy wolność? głoday 

N Zyskał ją; i polski tego bąsb-gaiUik 
By ją  powitał za cierpicó atas.

w kcńcu l Bóg ram wymiera 
Jeeo awohody i  prawa ozaa;

jtódżad przez Niemcy. Z pedadjrMi oglądałem przed* 
wpryafchiea niemieckie wsią wyglądające topi ej, rćŁ sją* 

mosteczka a o as. Bomy wszystkie ®£rewea% 
ówką, dragi r  epankhą ćsysisśó oacębU 

r@o?a tutaj, zdąje się, ale a&fsr&ją, §»
żełrrfecasa m jaum m  darmo ckleb. Wjechaliśmy p&tesa 
do Belgii. Tam, rzec można, Jepssy jssses® porządek, 
niż a  Niemców, Domy o wisie piękmsjsze, bndoima 
z  białego ktaieaia; kole k&Mog© domy ogródek, *%*• 
aiate akayrasay, W  ksidya doan śikzm  w enaiu. 
WjeeSmw»ęr w granicy Frakeyi, i j m ^ s y  óM y w 
i wałk s»rderc»ych. 5a] I tira fe wycsAo
©omy w* wsiach mmmsm, podwóm m orw  otoenseeg 
w dóma porządek aadzwyezajoy i maóAtwe rstmj ate> 
r^H enk^h ł warteIcUwydh. Zfeom £»sj d*bnu ćin 
wyasezegSULeaie zm agają wepassiab ogmśy i  a£-j, 
mająte |C  kilka morgów. Iminefea powodzi ? ę UU ĵ 
nie #ą. he JSiemcy iratczej s  nimi pestępsją, I  'T ,  
i . :  W fcsżdy* d«m  jetó świ*
tło eUkhiyeru. Owsgę moją zwróciły tatsj wozy f»* 
JIM^arckw na dwóch wyaokich Asfeah we dwa m  brf 
I  e dwóeb dyszlach. lanych zó) tułaj nU zahaczy. Ke> 
hiety noszą śię dosyć ładnie. Paawzsaiawaffiy się z nśeaa 
za pom««ą ffewnikAw. Faisrsą sa  i u  trochę % pod oka* 
Gdy pe ‘tazydaiewy® odpaeiy&ka w js&ui a wń fna* 
cusklek, v fm ^ t% p y  k s frontowi, zauważyliśmy po 
drodae coraz sięcoj zgliszcz, ease masy wojsk. Ln ćn ośd 
mieszka a t de' imm^o frcćte — żołnierze mieszkają 
osoba®. BsaS Utaj olbrzymi.

Serdeczne pszdrowieoia dis wg?ysłk«k
W&ufy*ftof jH|%i, były I^ U ^ ta .

<
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At.v Wojciech Bielecki,

Usty z Królestwa.
f  Bardo, w Opatowskiem.

Wieś nasza zapuznała się a „Piastem" jut dość 
iaTTiio. — Prócz „Piasta" przychodzą do nas: „Polska", 
„Ojczyzna", „Polski Siew“ i inne pisma. Uświadomienie 
postępuje powoli, ale stale. Mamy od 1910 rokn szkołą, 
do której cbo«ki| wszystkie dzieci. W 1915 r., w drugą 
niedzielę adwentu cała nasza parafia ślubowała, że nie 
będzie pić wódki aż do skończenia się wojny światowej. 
Słabowania ludność dotrzymuje skrupulatnie. Byłoby po­
żądań em, żeby za naszym przykładem poszły wszystkie 
wsi w Polsce, a wtedy uporalibyśmy się bardzo szybko 
z  największe® naszem złem, z pijaństwem, która osła­

biało i osłabia nasze siły. W ubiegłym rokn święciliśmy 
bardzo uroczyście dzień 3-go Maja. Będziemy tę uro­
czystość długo pamiętać, bo w dniu tym zasadziliśmy 
drzewka na jednej z dróg, wiodących poza wieś i na­
zwaliśmy tę drogę „Aleją 3-go Maja". Setną rocznicę 
Kościuszkowską obchodziliśmy również uroczyście.

Kiedy patrzę na to, co się a nas dzieje, przycho­
dzi mi na myśl, że nie należy upadać aa duchu, że trzeba 
tylko chcieć Polski, a będzie, jak to pięknie pisał pan 
Bek w „Piaście". Wiorz/my święcie w zmartwychwsta­
nie naszej całej Ojczyzny, wierzymy, że nasz stary dzwon, 
jakim się szczyci nasza parafia, ozwie się jeszcze wiel­
kim hymnem zmartwychwstania. V

Szanownej Redakcyi, wszystkim Czytelnikom i Czy- 
Mrózkom serdeczne pozdrowienia.

Wawrzyniec Cichy.

Kazimierza Wielka, w kwietniu.
Kochani bracia rodacy! Każdy Polak prawdziwy gotów 

jest oddać swoje życie sa wiarę i Ojczyznę; tej idei Uży­
wali tlę i tnymają nasi bracia z Chełmszczyzny i Podlasia, 
na których tylokrotnie waliły się rozmaite huragany przo- 
iiadowaft. Ale oni wytrwali w twojem postanowienia, bo 
wiedzieli 1 wiedzą dobrze, że im żadna moc nie wydarła 
I uie wydrze i  serc tego, co im było 1 jest najdroższo. 
Cios, jaki spadł na braci naszych w Chelmszczyinie, odczuły 
też serca wszystkich Polaków. Okazało się to dobitnie dnia 
18 Intego b. r. Dzień ten był u nas, w Kazimierzy Wielkiej, 
wielką, uroczystością rśrodową. Obchodziliśmy ją z bólom 
•erca i oburzeniem, i przyrzekliśmy sobie, że bronić będziemy 
samodzielnej i niepodległej Polski, nietylko my, ale i po 
tai, nasze pokolenia, dopokąd istnieć będzie naród polski.

Naród zebrał się z całej okolicy. Cały kościół był wy­
pełniony ludem. Sumę odprawił kz. dziekan Cacek,  wśród 
której wypowiedział kazanie kz. P i a s k o w s k i ,  z okupacji 
siemieckiej. W tym dniu robota całkiem ustała po fol­
warkach dworskich; ttksamo fabryka cukru była nieczynna, 
jak również 1 młyn wodny wielko-kazimianowski; wszystkie 
tkłepy, których jest 17, 1 hurtownia były pozamykane, je- 
dnera słowem ruch handlowy i roboczy całkiem w tym dnia 
Mtał. Kółko rolnicze i Macierz zzkolna uchwaliły ■ każdej 
Instytucji saplsać protest przeciwko oderwania ziemi polskiej 
I przesłać go <śc rządu polskiego i Rady regencyjnej do 
;Warpzawy. 'Wieczorem uebrał się w mieszkania ateiBistrs-

i l  kwietnia 1918. ___  ___
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tora dóbr K tm stera* Wielkm p. Clfa&ifcfsicza, komitet, *!«• 
iusy * prztfefcwidell ut*n&w i stronnictw, * ks
Wte&yiławem G&ckioifa a* czele. m ądzil
wielki obchód dsie 21 lutogc.

Obchód uu  wypadł isfcoime wep&niele. Pierwsze pne 
wygłosił włoSciaum, p. StabiBl&w d i l u r i s ,  wj- 

jtćn łając zebrany na pokrótce cel manifestacji i zapropono­
wał na przewodniczącego eDywatela, p. N i e m i e r j c u  
sędziego ziemskiego, który lei objął przewodnictwo i udzieli' 
g£osu nauczycielowi p. P ł o s z e  z Koszyc. P. Płocha wypo­
wiedział wspaniałe przemówienie, przedstawiając raęeieftckif 
dzieje Podlasia i Litwy, a na tein tle doniotłoóć krzywdy 
jętą narodowi, polskiemu w Brześcia Litewskim hr. ( zernis 
wyrządził. Kównież piękną mewę wypowiadała! p. Cl s z k l e  
wi c i ,  Protest podpisali wszyscy zebrani i na t<m uroczy 
stośc się skeUczyłft, Wincenty Kowalski.

Ustawa

Dzięki mozolnej pracy i usilnym staraniom naszych 
posłów wyszła w ostatnich dniach marca b. r. humani­
tarna ustawa o odszkodowania osób niesłusznie zasądzo­
nych, której celem jest ukojenie ran, wywołanych przes 
wojnę.

Wedle tej ustawy, każda osoba cywilna, zasądzona 
niesłusznie czy to przez karne sądy cywilne, czy tei 
przez sądy wojskowe, dla osób cywilnych ustanowionej 
może żądać od pańsiwa odszkodowania za straty ma- 
teryalne, które wskutek niesłusznego zasądzenia po­
niosła. Ustawa ta n ie  o d n o s i  kię  z a t e m  do osób 
w o j s k o w y c h ,  przez s ą d y  w o j s k o w e niesłusznie 
zasądzonych.

Roszczenie o odszkodowanie powstaje diar/ nie­
słuszni# zasądzonego wtedy, gdy na skutek prośby 
o wznowienie sprawy odnośne postępowanie karne prze­
ciw niesłusznie zasądzonemu zostanie zastauowionę, lub 
oskarżenie cofnięte; dalej, gdy osoba, niesłusznie zasą­
dzona, zostanie następnie uwolnioną lob też na zasadzie 
łagodniejszego postanowienia ustawy karnej zasądzona 
na niższą karę. Roszczenie o odszkodowanie jest nie­
dopuszczalne, jeżeli zasądzony sam swoje niesłnBzne za­
sądzenie spowodował, alba też z grefrej opieszałości nie 
wniósł sprzeciwu przeciw wyrokowi, wydanemu w jego 
nieobecności.

Roszczeiio o odszkodowanie nie podlega egzekucji 
z wyjątkiem pretensji o alimenta^ Również dobrowolne 
rozporządzenia zasądzonego p r z e s  cesyę ,  p r z e k a ­
zanie ,  z a s t a w  l ub  p r z e z  i n n y  a k t  p r a w n y ,  
j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e .  Postawione przez niesłusznie 
zasądzonego roszczenie o odszkodowanie przechodzi na 
dziedziców.

Oprócz tego w ypadku mogą po śmierci niesłusznie 
zasądzonego jego żona, dzieci i rodzina podnieść ro­
szczenie o odszkodowanie wtedy, gdy przez niesłuszne 
zasądzenie utracili utrzymanie, którego niesłusznie zasą­
dzony winien był im dostarczyć. Skoro sąd karny roz­
strzygnie, iż osoba cywilna została przez wspomniane na 
wstępie sądy niesłusznie zasądzoną, obowiązaną jest 
strona w ciąga trzech miesięcy od chwil; doręczenia 
wspomnianego rozstrzygnięcia wezwać państwo, ażeby
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dobrowolnie jej roszczenie a znało. To wezwanie mabyć j 
wystawano do ministra sprawiedliwości, względnie do 
ministra obrony krajowej, jeżeli podnoszący roszczenie 
został niesłnszaie zasądzony przez sąd wojskowy. Jeżeli 
dotyczący ministrowie w ciągu trzech miesięcy na pod­
niesione żądanie odszkodowania nie dadzą żadnego o- 
ćwiadcżenia lab zaprzeczą odszkodowania w całości lab 
części, to strona może dochodzić sienznanego roszczenia 
skargą przeciw państwu. _ -

Roszczenia przedawnia się w ciągu trzech mie­
sięcy, licząc od dnia, w którym odmowne oświadczenie 
ministra stronie do własnych rąk doręczone zostało, 
względnie od dnia, w którym ukończył się termin trzech 
miesięczny do wezwania państwa o dobrowolne uznania 
odszkodowania, a strona tego zaniedbała.

Do rozstrzygania o skardze powołany jest wyższy 
sąd krajowy, przełożony nad tym sądem karnym, który 
w pierwszej instaneyi sprawę rozstrzygał, a jeżeli się 
rozchodzi o osoby, zasądzone przez sądy wojskowe ten 
wyższy sąd krajowy, w obrębie którego zasądzony, wzglę­
dnie jego tona, dzieci i rodzice w czasie wniesienia 
skargi mają swojo zwyczajne miejsce zamieszkania lab 
stale przebywają.

Adwokat D r K azim itrz K r id k lm tk i.

Pensjra, która nie wystarcza na buty.
Grabno, w Brzeskiem.

Chciałbym i ja z tego kąta napisać parę słów do 
naszego kochanego „Piasta". Przsz 16 lat przebywałem 
1*1* zaborem praskim i tam prenumerowałem „Gazetę! 
Grudziądzką", do której zwracałem się zawaze w każdej 
wątpliwej sprawie i otrzymywałem dobrą doradę. Z po­
czątkiem wojny wróciłem na własną gospodarkę, z któ­
rej ja& nie myślę się wydalać. Zaprenumerowałem sobie 
„Piasta" i mam w nim znown gazetę, którą kocham, 
szczerze, która jest naszym prawdziwym opiekunem 
i doradcą.

Chciałbym dzisiaj poruszyć pewną ważną dla mnie 
i dis wielu, będących w mojem położeniu, sprawę.
Z gminy naszej zabrano do wojska prawie wszystkich 
mężczyzn, zabrano taż oglądacza bydła. Gmina obrała 
wówczas mnie oglądaczem bydła. Jestem już rok, ale 
zapłaty nie otrzymałem dotąd, ani z gminy, ani ze sta­
rostwa, która to zapłata wynosi 240 koron rocznie za 
220 numerów, na przestrzeni 6 kim. kwadratowych. Ze 
samy tej dostałem w lipcu dopiero 21 K, Butów tym­
czasem zdarłem dosyć. A baty kosztują dzisiaj 300* K, 
nie licząc czasn straconego. Urzędnicy mają dodatki dro*- 
tyźaiana, a ja nie mogę się doczekać zapłaty za drugio 
półrocze 1917. Możeby pp. posłowie Indowi pomszyb tę 
sprawę w parlamencie, gdyż jednostka nic w tym w?-1 
padku nie zrobi. Przecież nalażaloby inaczej wynagra­
dzać tego rodzaj a fankcyonarynszy^ jak oglądacze. Za­
wód ich wcale nie wesoły. Musi się nieraz nasłuchać i 
gorzkich zarzutów, dokonywać wiecznych spisów, które 
w obecnym zwłaszcza czasie, starostwo co chwila zarzą­
dza, w domu musi zawsze być i pilnować urzędu, z któ­
rego żadnej korzyści niema. Mam nadzieję, że pp. po­
słowie Indowi zajmą się tą sprawą i wykołatają u rządu 
bodaj 100 procent dodatku drożyźniansgo dla oglądaczy 
bydła. Pozdrowiiaia dla Szadowaej Redakcji.

Kłutek.



s PIAST W  16 i  21 kwietoi* ifflR.

m

S p r a w y  p o l s k i e *

ŁlitiycŁłiym pra^ yedem stawiam* Fołashw w pó­
łcienie bez wyjścia byk debata, jaka toczyła w aMe- 
gły wtorek i Środę w praskiej kbtft panów. Kosłieya 
kolonizaeyjua WŁiorłs. do M*y pinów memoryał, dema- 
go;Ący eią ptewad zaufa przez Prozy w dalszym ciągu 
iaktejsamei polityki wobec Polaków lak i p m i *oj«ą 
1 w&Akowaga a&łw?pieerw :* Prus koait&m KralMtwa 
Polskiego, te znaszy adomanlaejl Króleaiwi znacznych 
połaci ziem ud z ar ii o Su i ed północy. Przedstawiciel 
rsąda, minister rolnictwa, oświadczył, ia  memory&ł ko* 
misji odpowiada S8sadn.jf .iyra zapatrywaniom rządu, ie 
uicsuloeka keioaiia&ya aa atemfaefc połskieb musi być 
nadal popierana, i strzeżona* a wzmocnienie granie pra­
skich na wschodzie jest fetpiecuM&óą życiową Fraz. 
Połakom przyrzekł pan minister tylko „ostrożne uw^głąd- 
nianio ich iyczeh“, ule odraza zaznaczył, ża ,ta*az po 
zawarciu pokoju podjęta będzie w całej pełni ditałsi* 
aekć komisy! kobeizacyjaei‘V tylko ustawa o wywła­
szczeniu, jako chyliająea celu, zostanie prawdopodobnie 
zniesiona. Podniósł przytcm z naciskiem, żo „ziemie pal* 
oki* w  zabcrze pruokta e m r , na sawnątoz I. wewnątrz 
pezeetaó Bierni eekieati, jeżeS ma b y ć zachowano stano­
wisko mocarstwowe jSiesncc*. Oświadczenie to kpi ze 
zdrowego rozsądku, bo chyba dziecko uwierzy w to, ieby 
mocarstwowe stanowisko Niemiec zależało od tego, czy 
na ziemiach polskich w zaborze pruskim będzie jeszcze 
tysiąc czy dwa tysiące niemieckich kolonistów.

•'■••i/. *■ -
: V W

M

Kieras saroda w Stropie, któryby przeżywa! 
Me tej wojuj tó ą  straszną trpeedyę i te ł w 
opałach, Jak naród peisłri.

w cza- 
takich

i

y-*,. 2  mawK*w paKBtóh zabrał pierwszy głos Sr. 2ół« 
o w s k i ,  który zaprotestował przeciw działalności ko­

misji kolonizaeyjnej. To samo uczynił kg. R a d z i w i ł ł ,  
który następnie omawiał traktat z Ukrainą i zaprote­
stował przeciw oderwania Chełmszczyzny od Królestwa, 
jakotaż przeciw podzięk r io Litwy nadwie części, z któ­
rych jednę wyfiatto na łap anarchii bolszewickiej drugą 
tek okupowano przez wojska niemieckie. Ks Itedaiwkł 
wzywał jaukrów, by stworzyli silne państwo polskie, 

tj to sobie w ten sposób zabezpieczą swoje wschodnie gra­
nica. Znalazł się jednakże jeden magnat polski, książę 
PrnckL- ] ,ubecki ,  i ośmielił erę wypowiedzieć ruwę, 
skierowaną prteswirn posłom pilskim do parkmeota 
nianueckiegc. Poddał eę działalność tych posłów ostrej 
krjstyc* s nazwał fefe tółlsłaeńS samobójczą. Czegoś po­
dobnego jeszcze w pruskiej lilie  panów nie dymane. 
Nieszczęściem naszem,. zaiste* jest te, ta rozmaite warto- 
teewy uorderow&ne iętytaiouane, ośmielają się ptze- 

4 mawiać w imienia polskiego narodu, który nietylko ich 
zapatrywań «Je podziela, ale mmi gardzi Polacy s 
raafiskiege porachują się zapewne z księciem panem tan, 

k na to zasłożyl

i
4
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W ubiegłym tygodniu przeprowadzono w Króle­
stwie wybory da Rudy Stanu. Zaznaczyć trzeba, -że 
przeprowadzone one zostały także w ChełmsKczyźnie. 
Zwyciężyło Ko ł o  m i ę d z y p a r t y j n e .  Stronnictwa 
lewicowe, między i i me mi Polskie Stronnictwa Ludowe, 

• w wyborach o dział u nie wzięły. W Badzie staną zasia­
dać będzie 55 członków, wybranych przez sejmiki, 12 
wirylistów i A'i członków, mianowanych przez Radę re­
gencyjną. Żydów zasiadać będzie w Badzie stanu 9, 
między nimi wybrany w Warszawie Iitwak, zdecydowany 
wróg Polaków, Priłuckij.

K o r p u s  gen.  D o w b ó r - M u  ś n i c k i e g o  prze­
szedł w {zbiegłym tygodniu pod zwierzchnią władzę 
L e s e l e r a ,  jako naczelnego wodza polskiej siły zbrojnej

szczamy w artykule “Z Koła polskiego", rroczysiwść 
praska miała niezwykło podniosły charakter. Czesi zło­
ży Li ślubowanie, przypominające w treści ślubowanie, 
składane przez Polaków w Galicji dnia 18 lutego. Kurs 
czerninowski, poniewierający Słowian w Austryi, prze­
jawił się najwydatniej w Styryi I w Karyntyl. W je­
dnej z miejscowości, leżąecj na pograniczu tych krajów, 
ca wiecu, zwołanym przez posła słowiańskiego, k*. K o 
r o s z e c a  Niemcy wywołali burdę, wskutek czego przy­
szło do krwawej walki. "

P r z e g l ą d  polityczny.
Z Austro-Węgier. Parlament auutryacki ma się 

zebrać dopiero dnia 6 maja b r. Niewątpliwie na to 
opóźnienie wpłynęły ostatnie zajścia w polityce zagra­
nicznej monarchii, zwłaszcza zaś niefortunny występ br. 
Czernina wobec delegacyi wiedeńskiej Rady miejskiej. 
Mowa, jaką wtedy hr. Czernin wypowiedział, a  którą 
streściliśmy w jednym z poprzednich numerów, wywołała 
żywy odruch we wszystkich narodach słowiańskich, 
a nadto spowodowała słynne już dzisiaj „wyjaśnienia-* 
ze strony Francji, które wreszcie stały się powodem, 
że hr. Czernin nareszcie raosrał ustąpić. Rząd przygo­
towuje, jak się zdaje, na scryo reformę fcenatytneyt, 
której projekt posłowie niemieccy już otrzymali. Sądząc 
z ostatnich uchwał stronnictw niemieckich, należy wno­
sić, że ten projekt ich nie zadawala. Rząd przygotowuje 
się już na dobre do nowej sesji parlaraeutn. Prezydent 
ministrów uspokaja! jtiź Czechów, że hr. Czernin nie 
występował przeciw całemu narodowi czeskiemu, tylko 
przeciw tym przywódcom czeskim, którzy są zwolenni­
kami ktalicyi. Trzeba dodać, te natychmiast po. dawnej 
ttowi* Gz* ruina Związek posłów czeski eh najenergiczniej 
zaprotestował przeciw tej mowie, & do protestu przyłą­
czyli się również południowi Słowianie. W ubiegłą so­
botę odbyła się w Pradze wielka manifestacja czeska 
przeciwko polityce hr. Czerniał t przeciw tponlewte­
raniu przez sługo wszystkich uaredów otowłańskich, 
a wywyższeniu tylko Niemców i Węgrów. W  uroczy­
stości wzięli odział wszyscy czescy posłowie, eajwybit- 
i4ejsi artyści, literaci i obywatele, oraz posłowie potu- 
dniowo-słowiahscy. Kol* polskie zostało również przez 
Czechów bu tę uroczystość zaproszone, jednakowoż wi­
ceprezes K ę d z i o r. me mogąc clę porozumieć z  innymi 
członkami prezy dymu, aie mógł do Pragi wyjechać. Wy­
dał jednak* da Związku szepkiepe pismo, które stre-

Sytuacya, wytworze** 
w państwie wskutec prowokacyjnej mowy hr. Czernina, 
nie wróży dobrych widoków nowej sesyi parlament*. 
Prawdopodobnie przed zwołaniem parlamentu odbędą 
się zebrania delegacji i komisyj delegacyjnycb.

Z Niemiec. Komisja sejmu pruskiego dla reformy 
wyborczej uchwaliła w drugiem czytaniu plurainu pru- 
wo wyborcze. Przedłożenie rządowe, projektujące równe 
prawo wyborcze w Prasiecb, upadło, gdyż junkry pru­
skie są zbyt silne w sejmie i chcą dalej rządzić tak, 
jak rządzili n. p, w 15-tym wieku niemieccy raubritte- 
rzy. Ostatnie zwycięstwa niemieckie we Fratcyi podzia­
łały wojowniczo nawet na niemieckich socjalistów. Pi­
szą oni teraz otwarcie, te „do pokoju niema innej drogi, 
jak tylko zwycięstwo Niemców?, Pokazuje się, te jun­
kierskie pruskie idee ogarniają cały naród niemiecki

Z ftooyi. Stosunki e Rosji zaczynają się powoli 
wyjaśniać. Bolszewicy spostrzegli, że swoją gotowością 
pokojową rozbili zupełnie Rosję. Obecnie dążą oni do 
porozumienia ze strcnnictoramł obywatetafcteńU i do no­
we yo sojuszu z koaiieyą. Bada komisarzy ludowych, 
która tak parła do zawarcia ppkoju, ergatuioje obecnie 
na nowo armią. Zresztą społeczeństwo rosyjskie zoaje 
sobie sprawę z tego, te  w takim pokoju, jaki ma utwo­
rzyli bolszewicy, żyć nie potrafi. Nawet zdemobilizowani 
żołnierze rosyjscy twierdzą, ie  to „nie koniec wojny, 
tylko przerwa48. Lenin oświadczył ouegdaj, że Bosya 
będzie musiała, mimo swej woli, podjąć watkę na newo, 
gdyż po zawarciu pokoju Niemcy wkroczyły do Rosji 
i do Ukrainy. Trocki organizuje armię, która ma o -ibid 
Finlandyę przy pomocy Anglików i wcielić ją na nowe 
do Rosyi Zdaje eię, że na tę smisnę polityki bolszewi­
ckiej wpłynął głód, jaki się w Rosji coraz bardziej 
szerzy.

Z Anglii. Parlament angielski uchwalił ustawę, nt 
podstawie której obowiązek ełuiby wtjskawc] przedłu­
żony został dla wszystkich obywateli angielskich do lal 
50, a nawet do 55. Uchwalił również ustawę o rekru­
tacji dla Irkndyi, przeciw głosom Irlandczyków, któ­
rzy wę domagali nadania naprzód samorządu Irlandyi, 
gwarantując, ie  parlament irlandzki uchwali taką usta­
wę odraza, Skutek będzie prawdopodobnie ten, że przed 
rozpoczęciem rekrntacyi Anglicy nadadzą Irlardył pefoy 
samorząd, o który Irlandczycy od dawna się upo­
minają.

Ż Francy!, Francja przeżywa obecnie nową sen 
łzcyę. W ubiegłym tygodniu miało się tam odbyć l ir a  
ceni a niejakiego Solo paszy, skazanego ca karę śmierci 
za to, i*  był w konszachtach z Niemcami i zdradzj
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Francyę. Nagle stracenie odroczono, Bete passa 
ra żądał nowych przesłuehafi i ptr.yrzefcł zd rad ź  masg 
nowych tajemnie. Zeznania jego poeiąguą s* sobą nowe, 
masowfe aresztowania. W iM  * t M  20 prezydent ml» 
metrów francuskich, (ilemancesn, n m # 3 ię  de tępienia 
Wszystkich żywiołów, dążących do pokoju za wszelką 
cenę t całą bezwzględnością.

Ł Włoch. Prezydent ministrów włoskich wydał do 
narodu manifest, w którym zapewnia, 29 zwycięstwo 
koalicji j«st pewne. Równocześnie zwrócił się do Arno* 
ryki z usilną prośbą o jak najszybsze przysłanie posił­
ków amerykańskich na front włoski. W Rzymie odbył 
się w ubiegłym tygodnia zjazd narodów słowiańskich 
I romańskich, uciśnionych w Austro-Węgrzech. W zje- 
stdzia wzięło udział ośmiu Pętaków. Uchwały tego zjazdu 
aortały n nas skonfiskowane.

Z Holandyi. Odcięcie Hclandyi od dowozu wywo­
łało w całym tym kraja głód. W ubiegłym tygodniu 
przyszło we wszystkich większych miastach holender­
skich do krwawych rozruchów głodowych. Demonstracja 
odbyły się nawet przed pałacem królewskim. Zdaje sńj, 
fte głodem chcą Anglicy zmusić Hołandyę»do'wdania się 
w wojnę.

Ustąpienie hr. Czernina.

ej i słuszność w dążenia do połączenia Alzacyi i Lota­
ryngii % JFracyą, że więc widocznie list cesarza został 
w tym ustępS* sfolfeow&ńf. Okazało się podczas dalszych 
wy jaśn ie j ko Clemenceau listu tego nie widział i źi tea 
list byt kopiowany.

Hr. Czernin swoją mową do wiedeńskich palców 
wywołał criSje asrantwy,  ̂ ’

v ' j ' - v,~.. "i, A ponieważ ta mowa wywołała żywy 
odruch i ’ Czechów, na których hr. Czernin w niesłychany 
sfKiaób napadł i u innych Słowian, ponieważ Polacy zo­
stali przez tir. Czernina skrzywdzeni i okłamani, ponie­
waż wreszcie cesarz ju i eddawna nie zgadzał się z hr. 
Czernineiti, niefortunny ten twórca Ukrainy, który misi 
odwagę sprzedać Chełmszczyznę z a _ , ' ' ' ukraiń­
skie zboże, musiał nareszcie pójść vr odstawkę. I poszedł!

Ustąpienie je®  wywołało żal tylko u pewnej czę­
ści Niemców* idący£ na pasku Berlina. Zresztą nie ża­
łuje g» n itt W państwie. Hi Czernin chciał z Austryi 
zrobić państwo niemieckie, zapominając, £• w niej Niem­
ców jest tylko SR procent, chciał zdeptać narody sło­
wiańskie, chciał obalić parlament, tż  nareszcie sam *i* 
obalił. Upadek jego spowodował ulgę wdałem państwie. 
Dzięki temu, że on padł, będsie mógł .być wcześniej 
fzwpłany ,p * rianrut, dzięki terno stosunek Polaków do 
rządu modo się inaczej ukształtować, drięfci temu parla­
ment fcęai&ie zdolny de pracy.

Eta będzie jeg» następcą, na razie nie wiadomo. 
Wymieniają hr. Audrassytego, księcia Hafeęnlobig©, s na­
wet hr. Tiszę. Nominacja tego ostatniego byłaby jednak 
znowu prowokacją narodów słowiańskich, a Austrya 
nie może być rządzona przeciw Słowianom. Słychać, że 
następstwem dymfbyi hr. Czernina będzie również dymi­
sja  niemieckiego ans tatra spraw zagranicznych KiihJ*

Francuski prezydent ministrów, Clemenceau (czy­
taj: Klemanso), nazywanym był we Francyi oddawca 
„pogromcą ministrów". Jak się uwziął na rząd lob któ­
rego z ministrów, to go stale obalał. Teraz przydomek 
ten zapewne się ugruntuje, bo się okaząło, że Clemen­
ceau obala ministrów nietylko we Francyi. Przekonał
się o tom na sobie austryacko-węgierski minister spraw I mana. Domagają się jej, wszechmemcy 
zagranicznych, hr. C z e r n i n  który po zawarciu trzech! 
pokojów ntgle opadł i w sobotę musiał się podać do 
dymieyi, którą cesarz przyjął.

Czytelnicy pamiętają, że hr. Czernin W swojej mo­
wie wobec radców miasta Wiednia powiedział, że Cle­
menceau przed rozpoczęciem niemieckiej ofensywy we 
francyi pytał się go o austro - węgierskie warunki pa* 
koju, słowem, prosił-o pokój. Wywarta to olbrzymie wite- 
żenie. Clemenceau, zapytany o to, oświadczył wręcz, źe 
kr. Czernin skłamał. Wobec tego hr. Czernin wyjechał 
z rzeczami zapełnię poufnemi i rozbębnił przed światem 
hi8toryę o lir. Armandzie i hr. Eeverfccrze, jak to pisa­
liśmy w poprzednim numerze, Clemenceau zarzucił zno- 
wn Cźerninowi kłamstwo, a gdy hr. Czernin odpowie-, 
dział dalszymi szczegółami o rozmówkach pokojowych 
między wspomnianymi wyżej hrabiami, Clemenceau ogło­
sił, że nie kto Inny, tylko cesarz Karol w liście napisał 
sam iż uznaje słuszne pretensje Francyi do Alzacyi i 
Lotaryngii.

To wywołało w całym świecie szalone wrażenie.

Z Koła polskiego.
Poseł Kę& zio-ą jako urzędujący wiceprezes Koła 

polskiego, na pismo posłów czeskich, S t a n e k  a i T ę­
ga ra , zapraszające Kota na masitastacyę czeską prze 
ciw Czernkowi, wysiał pisemną odpowiedź, w której, 
zaznaczywszy, że et* mógł się z powoda krótkiego czas* 
porozumieć z członkami prezydyum Kota, napisał dalej, 
co następuje:

„Ponieważ mowa hr. Cternina zawiera dęikie za­
rzuty przeciwko ludom nie niemieckim, które tworzą 
dwie trzecie Imtności Austryi, a teudoneya zarzutów 
sprzecśpta .«ą konetytneji', wFęe pozwalam aobie dal 
wyraal b&wisteaiu memu przekonania, że żaden z nar*- 
ddw, zamieszkujących Aastryę, 9 ile ma poczucie wła­
snej godności, nie przyjmie bez protestu takiej prewa*
kacyk i dlatego zajteflb odpowiednie stanowisko w dele*

« j  »t u i u i u  rt c/uijjtu o u i o o i u  b o » i v u v  r r j  c .  . ,  • y

Hr. Czernin twierdzeniu Clemenceau zaprzeczył. Wówczas M aTr
Clemenceau ogtoeit w pismach list, plsamy przez ce« « . . .  . . .
sarza Karola do swego szwagra, brata cesarzowej Zyty, Praktyki masarskiej poszukaj* 'Vojci#** lursW
Nużącego w armii belgijskiej, księcia Sykstusa Parmy,
A w liście tym mieściło się istotnie zdanie odnoszące 
ąię do Alzacyi i Lotaryngii. W grę wszedł jwk cesarz 
Karol, który w telegramie d t cesarza Knihełmi z&przer

A  i  .  f  ____  * «  - •  •  1  . _____ _____ -  ________ ■*_ •  A 1  .  «  .

Cler ence&a ogłosił. Ifr. Czernin ogłosił, że liaf cesarza 
'T&uieje. ale ż« niema woim nutępofprzysaająołgo Era®-

wieś Marcinkowic*, peest* KJęcsany obok Nowego Sąesa, 
Ma lat Ifr

Dem mieszkafns^ a Mika morgami grastu, w 
Jft, jakoby w liście do szwagra napisał tak, jak Ipisdiawaj akoltaf prsy kolei, poszukują do kupa* kancelaria

adwokata D n A tlo A *  w Krakowi*,
te  tadtK aM * L 11. i—|
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świat cały stoi dalej pod wr&żs&ism*strsssliwych 
la ik , jakie się toczą na froncie francuskim i nelgijskiia. 
Ule dziwnego bo cały świat zdaje sobto sprawę % fat- 

że tam, na pobojowiskach we Francji i w Belgii
rdżstrzyga się le i tej wujuy i świ&la

całego. Koalicja, zwłaszcza zaś. Anglia, nis zapoznaje 
wcale aiebeypieczefistwa, ir jakiem się obecnie znajduje. 
Prezydent ministrów angielskich oświadczył wręcz w 
parlamencie, że ^nadszedł najkryfcycznicjszy okres woj­
ny. Los Anglii, Europy i wolności świata zależy od 
powodzenia, z jakiem koalicja stawi opór sajostatniej- 
eaemu z ataków. Jeieiiby ta bitwa, jaka się obecnie 
tec-ay na froncie francusko-belgijskim, miała być prse- 
cn.ua, to wojna się nie skończy, bo Anglia prowadzić 
Ją będzie jeszcze na morzu, a jeśli będzie przez koalicję 
ta bitwa wygraną, te los Prus byłby przypiecze,towanj f.

Istotnie — i jedna i drnga stroun, walczące obec- 
aie wa FrancyŁ wie, że chodzi ta  o jej - istnienie. 
Stąd ta zaciekłość walk, ta straszliwa siła ataku n 
Niemców, ta straszliwa wprosi odporność wojsk koalicji, 

Właściwie ofensywa niemiecka na froncie zacho­
dnim zaczęła się dopiero 9 kwietnia. Okazało się do­
piero teraz, ża ten straszliwy a ta k , jaki Niemcy podjęli 
Kas'linii Arras—S i Qaentią—Sensoss, na froncie 80 
kilometrów długim, taksamo jak z niebywałym ferwo­
rem podjęty atak w kierunku na Amiens, a następnie 
sn  Commegna w kierunku na Paryż, był tylko zama­
skowaniem prawdziwych zamiarów Hindenburga. Podjął 
on te największe w tej wojnie ofensywy na wielkich 
odcinkach z odziałem olbrzymich wojsk, u k  się dziś 
okazuje po to, by zmusić przeciwnika do ściągnięcia na 
to odcinki możliwie największych rezerw, a temsamem 
przygotować największy cios na najsłabszym odciska, 
sde bronionym i nie przygotowanym do obrony. Inna 
rzecz, że gdyby te bfenzywy, względnie jedna 't  nieb, 
doprowadziła była do przełamania koalicyjnego frontu, 
to stałyby się one wyjściem dalej idących ataków. Nie­
stety,'„ani atak na Compiegne, ani atak na Amicne się 
nie udał, Anglicy, którym na tmmoc przyszyły wojska 
francuskie, bili a ę  jak iwy, bronili każdej piędzi ziemi 
iw  prawdzie musieli się na znacznej przestrzeni cofnąć, 
ale się nie dali rozbić i zwyciężyć. Kiedy jednak u a 
ten front podciągali wszelkie możliwe rezerwy, Niemcy 
podjęli ofeazywę najzaciętszą w zupełnie innem miejsca, 
mianowicie w Belgii koto osławionego już miasta Ypern 
i  A raentbreą, ofensywę, której celem widocznym było 

aajęrikaięjszy dziś port francuski 
Unia ^kw ietnia runęli Niemcy w kierunku ca 

A m esliem . Bazpoezęla się
najstraszniejsza w  tej wojnie bitwa

która trwa do chwili, gdy ta słcwą piszemy. Anglicy 
stracili nantn Armenticres, którego broni1! po bohater­
sku- ictotnia do upadłego. Zdawało się, te  w dniach l i  
i»3S kwietniu Anglicy poniosą .istotnie klęskę, która im 

tKjraZ się ocknąć. Ściągnęli «ni jednak na 
gwałt posOki twnowu stawili opór, i stawiają go dalej, 
£&, J e  w praw ce Niemcy postępują, ale straszni® wolno, 
PfŁKŁEmntb frontu i  ta się nie udało. Walka croiy się 
dró^rów adatszŁ chyba te  wszystkich, takie kiedykol­

wiek toczono. 03  je j . rezaKątu.-;zależeć, będzie 
los wojny i  świata. : . . . . ■ ..... . ., ....

rliirao tą Anglicy Ikzą się jęszcjte « paruzo fiłftgą 
wojaą. Liczą głównie, a* pomoc Ąmtryki, która...
istotni# zbroi, i może zą. rok dostawić do Francji jar$  
miliaaów iołniarza,

$ a  ftjncfu włoskim
przygotowuje się, jak się zdaje, ofenzywa. Spodziewają 
się jej Włosi. Obsadzili oni część frontu armią amery­
kańską i dywizją ozeskosłowacką, Dowództwo rs.il ai  ̂
mią. włoską objął gen. Merroue.

Na wschodzie
Niemcy zagarnęli już prawie całą Ukrainę; w ubiegłym 
tygodniu zdobyli Charków. Równocasśafó wylądowali 
Niemcy we. Finlandyi, aby „bronić samodzielności tej 
republiki". W poniedziałek zdobyli stolicę Finlandyi, 
Eelsjtigfors. To, czego nie mogli zrobić podczas wojny, 
robią po zawarcia ł

l Z Rumunią
pokój jeszcze nie został zawarty, a wywołał już żywy 
odruch na Ukrainie. Oto Itr. Czernin, jak dla przypodo­
bania się Ukraińcem, darował im Chełmszczyznę, tai 
teraz dla przypodobania się Hamanom darował im — 
Ne&arabię, stanowiącą spichlerz Ukrainy. Stało się 
to w ton sposób, ie sejm bessarabski uchwalił połączyć 
Bessarabię z Rumunią, choć Eessarabia jest zamieszka- 

j ną w większości przez Kusków. Że to nie zwiększy 
isyapatyi Ukrainy do mocarstw centralnych, to pewne.

KRONIKA.
Pogrzeb Lucyana Rydla.
We ijpodę ubiegłą odbył sią w Krakowie przy udslal* 

Istctnic całego Krakowa pogrzeb wielkiego poety, ś. p. Lu* 
cyanz Rydla.  Lud polski, z którym L p. Rydel siyl sif 
najściślej jak mógł, gdyż żonaty by! z córką wiejskiego go* 
spodarza i mieszkał w Bronowieach Małych pod Krakowem, 
wśród lada polskiego, wziął w pogrzebie udział bardzo, 
znaczny.

Z domu żałoby w Bronowieach wyniosła zwłoki strat 
pożarna bronowicka i złożyła j© na prostym woz-le chłopy 
akim, ozdobionym choiną i purpurą. Ogromny orszak pogrzej 
bo wy, prowadzony przez ks. biskupa Nowaka ,  przy u* 
działo ogromnej liczby duchowieństwa, ruszył s BronowiąJ 
Małych do Krakowa. Na Nowej Wsi czekały na pegraofr 
azkoły krakowskie w komplecie i ćelegacye. Reswiaął el% 
olbrzymi pochód pogrzebowy, który o godzinie Il-tej ru #  
doszedł do kościoła N. P, l£aryi? gdzie zwłoki wśród modł&$| 
złożono.

O godzinie 4-tej po południu wy runy ł z kokMą 
Muryaektego kondukt pogrzebowy, prowadzony przez ki. Hę 
akupa Nowaka. Naokoło trumny zebrała się najbliższa tfSą 
dttaa zmarłego z poiłem Włodzimierami T e t m a j aswzzẑ
1 jogo codzisą m  esel*. Z Brasowi* Małych i A t lM r ó  
wsi wslęll v  pograbie adaiał: naczelnik gminy Bcuurninr, 
Mało Tomasa M ł W s i a a o w s k i ,  u&czoluik finicj Bte#*ę 
wleo Wlolki# ITticUmk Tytko ,  ssezeinik gmteyAfeAą 
901, Jóatf 3 cxcsyk , ,  josadto Błażej Sr ‘ S— * —
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961s, Błaiaj i Jan Brylowi#, Bartłomiej Stras, Józaf Greń,
Kazimier* Młynarczyk, Andrzej Emski, Maciej Bada, Aaca 
Janowska, Konarska, I^ tło jŁ , fielana Mikołajczyk, Aana 
$*omeawa i mnóstwo lanych, Lada&ść Krakowa, jak wspomni#* 
tfśmy, mięła w pcgrzofcU masowy adziaŁ Przybyły tai da- 
łsgacyo wszystkich iaatytocyi 1 stowaraifszań, delegacja 
B»4y miasta Krakowi, wszyscy artyści teatrów miejakio*1, 
olbrzymi zżstęp obywatelstwa* Z Polskkgo Stronnictwa Lu­
dowego praybyli na pogrseb poseł Wincenty W i t o i  i red. 
jcael Rą c a k o ws k i .

Od bram cmeataraa ponieśli a włoki do rodzinnego 
grobowca £ła£ej Czepiec, Tomasz Młodzianowski, Błażej 
Sasał i Piotr Kosoń, włościanie a-Bronowie Małych.

Nad grobem przemówił dyrektor teatrów krakowskich* 
p. Grgym&ła Siedlecki.

Poseł Śliwiński wystąpił s Koła polskiego.
Naczelna komenda armii poleciła genefrał-guboraator-

żtwu w Lublinie dostarczyć Syndykatowi rolniczemu w Kra­
kowie 25 wagonów nasion koniczyny exerwanej i piąć ifa* 
jonów nasion buraków pastewnych.

bGtycbmsewy cpooib gospodarki iŁoźem, pod-
jjpyr przez państwo, spotyka się z cerai ostnojizą krytyką 
ssrówno sfer rolniczych, jak i mteszcatn, Corsa csąaeiej po­
ławiają sią w pismach artykuły, waywające do zerwania s 
dotychczasowym systemem najęcia zboia przez państwo# —
Ajisf galicyjskiego urzędu Żywnościowego, hr. L a m e u n ,  
jeden a najlepszy oh znawców stosunków gospodarczych w 
krajni w państwie, prsytom sam doskonały rolnik i pierwszo* 
m ąinj obywatel, już dawno rzucił projekt sniesiania zajęcia 
Ataż* przez państwo i wprowadzenia i  powrotom wolnego 
landiu, wychodząc ze założenia, fts eony, ustanowione przez 
rząd na zboże, nie stoją w żadnym stosunku do kosztów 
produkcji, a sama metoda rekwirowauia przyczynia sią tyl­
ko do rozgoryczenia ludnoścL Projekt kr. Łamoz&na ni* zna- j realnej w Tarnopola* otrzyma! w lwowskim uniwersytecie 
lazł dotąd uznania sfer miarodajnych. Wobec faktu, że w j stopień doktora iiloZńŹiL 
prasie wiedeńskiej coraz częściej płaza się o wadliwości ach 
dotychczasowego sytemu, należy wnosić ż* pm&lró rozsądne 
projoktT swycieią.

jowego na wykonanie robót przy 27 przedsiębiorstwach 
meiiorasyjąyeh i^^yanało sasiiok na ten cal w kw&io 
około kaęon.

jSpbłlf® lisd&wcfltf drfrfdw I zbytu ja] s.w iąiaa.
z a s t a ia aaeg«łąj>if? Sarnowie. Brezesem spółki sastał wy - 
braoy k t  Łifulw. wiceprezesem pos. Witos, w skład
Bady zawladowczej woazih pen, M&takiewica, pp.: Sumski, 
Jaśkiewicz, Subcilsk, Tytka, Bator, Mróz, Budzikowa i Zie- 
wacanma, Dyrekcję spółki stanowią pp.: Dobrowolski, «lr 
Krupiński, dyrekte „Plonu* i p. Wilk. Wsdle wykazów 
statycznych rolnicy kalają 12 milionów kur, a jaja, przez 
nie zniesiono, przedstawiają wartość 6u milionów koron 
rocznie. Spółka Lodowców drobiu mole wlęe Uczyć na do­
skonały rozwój.

Król bułgarski, Ferdynand, ofiarował 1.000 łowów 
na kolonię polską w stolicy Bułgsryi, w Sofii. Warto za* 
znaczyć, te król Ferdynand umie dobrze po polsko, to swe­
go czasu był w Tatrach i zajmuje się żywe literaturą 
p e jlk t.

Kura pieniędzy na Ukralnia zoatal nareszcie usta* 
łony.»£a koronę płazi elę na Ukrainie 60 kopiejek, za «. te­
kę 76 kopiejek.

Braklruffllanw UtryL W biednym krajn aMtryacklm, 
w ts^ylj^hrak^tnunieŁ Jak wynika a interpelacji, waio- 
sion^ pKstejs osła -łSpsdare, ludność tamtej t u  chowa zwlekł 
bez trumien. Powodem brak drzewa i niemetuość j«gs 
dostania.

Wysyłka pakunków de poczt pdlowyoh Nr 296,
498, 498, 66* i 627 została na nowo dopuszczona, nato­
miast umiała wstrzymana do poczt polewysh Nr 231,
557 i ’686.

Amerykanin budują obecnie nowe, dalekonośne działo. 
Ma ono podobno streełsćna odległość 164 km.

Promoeya. K a m i K w l •  oi fi i  k i^prafesar sikcły

l

W Serbii wprowadzono w ginmas/ash naukę języka 
węgierskiego jako tfh (wiązkową. lMtrna rzees! Język wę­
gierski chce się róbrćljęzykiem światowym!

Ambanadoreionąda bolszewickiego rozyjskUgo w-Wie­
dnia mianowany zestal |ydak Uoseniald, kttey pod nazwi­
skiem Kamenewa zawarł* Anstro-Węgrami pokój w Brze­
ścia Litewskim. W Badłnie ambasadoram mianowały zozUi 
róirsiefi dydek, Jolfe.

0 poprawę wlktu dla rodziny carskiej upomniał się 
Czerwony Krzyś. Podobne redlinę cariką przewieziono snów 
gdzieś ca Ural.

ROLNICY!
Gimnazjum rawarzystwn Szkoły Ludowej w Białej I W o b e c  s p o d z ie w a n e g o  b r a k u  o w s a  w  j e
j nareszeie, jak donoszą z Wiednia, upaństwowione, j g ie n i gj6j c ie  n ia rch eW  p a s te w n ą *

z w ła s z c z a , ź® j e s t  c n a  z n a k o m ity m  ś r o d ­
k ie m  z a p o b ie g a w c z y m  p r z e c iw  c h o r o b o m  

■'**■ u  k o n i i  b y d ła  r o g a te g o .  
N a s ie n ia  m a r c h w i te j  j e s t  d o  n a b y c ia  
w  t-DÓ łce r o ln ic z e j  * . J e d li o Ś ć a  w  K r a -

sosiilo nareszeie, jak donoszą a Wiednia, upaństwowione 
Zgon IłCZOIlBgO. Uniwersytet Jagielloński stracił w 

dągu wojuj cały szereg wybitnych sił. Dnia 12 kwietnia 
aj&arl inowu jeden s wybitnych historyków yielskieh, pro- 
gtrafesor uniwersytetu Jagiellońskiego, Wincent} Z akr sra w* 
i k l  Woju# ogołaca nasz kraj eoraz bardziej aietjlko a 

Htdbd, ale z fiiaiów nauki i litor&tarj.
lacye państwowi na k s iłoracyn

feyL Ifinistor rubucur. znsrtodomM ^T y^nm  Koto p e i l lk o w lą  pF Z J  p U c u  S zC Z lip ań sk im  
SiąsL  h  aaistorstaa aoagisdaUb asifiask: Wutotola lr»? j n ie  I f c a ic o r o n  z a  1 k g .
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Z powiatów i omiń
4* Niwa plącówka, z  Pzosaowa pisali Ii Am’ Od ł-ga

kwietni* 1918 r rozpoczęła *w% działala&tó w B^ssawi* 
Spółka rolniczo-handlowa o % p o d a r i 1*, stowai'zyszaiii® 1 
suejestr. z cgr. poręką, przetworzona z oddziała handle- \ 
wsge Towarzystwa Bolniczego Okręgowego w Eżoszowie. | 
W skład liady nadzorczej i Dyrekcji weszli; Ba da  N ad- 
s d r c i t :  Prozę* p. Jan G u a ł ń s k l  z Zalesia, w^prasee 
te. kanonik Stanisław S i a r a  * K rasnej sekretarz Jan 
' f ieppor i  Pawlik* wki; członkowi* Bady: Jóacf Gz n i a  
aa Staroaiwy, Mary aa J ę d r z e j o w i e *  a Dylągówki, An­
toni S m a g a ł a  ze Trzcianj. Towarzystwo Bolnicz* Okrę- 
go a o delegowało do Bady Nadzorczej: Jana J ę d r z e j o w i  
aa a i* Staromiościa i Jędrzej* FI 2 tę ze Szklar. Z&rsąd 
Powia&owy Tow. Kółek Boln. delegował dra Zygmnntą T a- 
t a s l e w i c z a ,  dyrektora Składnicy* Jake zastępcy do Bady 
Nadzorczej wybrani wstali: Władysław Gł upe k  % Ąr- 
«*y®  ̂ Edward Ka a o h ś e  a Miłoelna, Jan S p i r a l a  
aa Stareaieścia. Dyrekcja: Przewodilezący Edward SU- 
bTo akl; zastępca Kazimiera Korski; M  dyrektor dr Er- 
w iaJSzel ^

w Bialsiiom. Pówciądają, ló Ind?, on na wsi 
debra** Mylą się jednak ci, co tak mówią. Są bowiem mię­
dzy mami tacy, którzy chcą na mas majątki robić i osza- 
w ?  pę*- My, kobiety zwłaszcza, które mamy mętów u  
wojnted nie ma się kto za nami njąć, cierpimy 1 powoda 
ąkzjHmwiedliwości przy rozdziale cukru i innych potrzebnych 
t e i j e t e  środków. Kartki mamy, a na kartki cukru dostać 
m aaałem j, bo otrzymają go tylko uprzywilejowani i pie- 
ftogewtsi,
€̂ y Na razio poprzestaję na tych
fara słowach, bo może się stosunki zmienią. Imieniem Me* 
dąych kobiet Katarzyna Tobic&yh,

ZbydtliÓW, w Bocheńskiem. Z wielu stron czytamy 
skargi na wójtów. Z przykrością musimy stwierdzić, de obok 
wójtów, którzy są prawdsiwjr-d opiekunami ludnośd pod­
czas wojny, jest dosyć znaczna ilość wójtów słyoh. którzy 
nletjlkn alo dbają o dobro powierzonych J eh opiece bieda- 
fców, ale jeszcze szkodzą im przez odmawiani# podpisu na 
podaniach o zasiłki sa kołnierzy czy za ojców i synów, będą- 
cyełt w Ameryce, czy, wreszcie internowanych, przez fał­
szywe informowanie żaadarmeryi, przy rekwizycjach i wiek 
łsnydk podobnych wypadkach. Vt gminie nas^j x  p. na­
czelnik gminy nie rozdał między ludność pieniędzy, przaina 
caonyuh na zapomogi dla ubogiej ladnośdL Lodzi* jednnk, nic 
mogąc znieść tej kriywdy, oskarżyli wójt* i znieśli 
g»ókaicŁ W }*dn*j % a^siedaieh gmla ikarĄ, eią m m  M> 
aaM.-m to, ie  « Ó  prij wjpiisie sMiłkfe* £el%g& 4  
m *  kefełot po parę teren tak* ż* ma a lano woale ładny 
^pchćd miesi^zny^ v*

Jo&ób
L y c in n ą  w No w osą deckiem. Jate osłody cayiakuł 

pragnąłbym przemówić parę słów do moiah rte leśaSk&s* 
Czytając różno gazety* przekonałem się, do najlepszą Jesa

a zwłaszcza my, dążyć 4* oświaty I czytać dobre
gazety. 4 jak to trudno zabrać się do czytania dobrych*

I jgazeti Jedsn powie i# nieme czaan na czytasśo gamały, ómgt 
lo  nleina na nl% pieidędsy, Inny wy«miejo *ft| a»sakleg^ m  
' C7ij ra gazetę i p&wio, śe lepiej w karty ĝrać, niś gazojg 
czytać. A ta mośna zrobić, tylko uzoba chcieół
Cóś jest bowiem w&śniejszego dla człowieka, jak ośwlatzś 
Nieeświoceiiego człowieka każdy osiaka 1 wyśmieje, człowiek 

I taki clodzi jak ciemny, nie wie zupełnie, co się w awiecóe 
dzieje, syja jak na pasty ni. Więc. drodsy bracia, czytajmy 
dobre gazety jak najilcznie], zachęcajmy drngich do preoa  ̂
meraty, by wszyscy p&znail jakie to nieoteidd^e dobro być 
oświeconym. Oświata to podwalin* naszej lepszej przyszłości 
Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich Czytelników i Czy- 
telniczck „Piastau. Mat. P. młody esytelndk ^Piasta1*.

3rxeźń!ua, w Bocheńskie*  ̂ Coraz elę^sze staje tlą 
życie w tych wojennych czasach. Materyałów na ubrania 
poprosi® kapować niepodobna, bo strasznie drogie i brakŝ Ci 
ich. Z bntaml tosamo. Eząd rekwiroje zboio po 
niskich cenach, a nie wyda maksymalnych eon na mabe* 
ryały i obuwie, aa które ludność musi pladi lichwiarskie 
ceny. Niechby zresztą ceny na zbośo zostały Uaame, była 
za łokicę płótna módz płacić 2 K, za buty tyle co dawniej 
Focieszająeym objawem tylko jest dążenie ludności włejskief 
do padnie aisnia oświaty i gospodarki. Z radością ety tam 
o m lącjrw uk dę różnych Towarzystw i spółek gospoda?- 
ezyA. WizdoMOść o zawiązaniu w Krakowie Towarzystw* 
pizezelarskiego ncieasyka mnfo bardzo. Ja aam mam nie 
wielką paoiehę i sradbym, śeby ich było jak najwięcej. Mógł* 
bym teś sprzedać pszczoły przezimowane, Gdyby ktoś po* 
irzebuweł, niech zgłosi się do mnie, do Brzeźnicy, nr 9^ 
poczta Boehnla. Przyjąłbym również do pomocy w robocie 
stelmacha starszego, lun młodego chłopca, mającego jakiem 
kie pojęcie o tern rzemiośle. Stanisław Szewczyk.

Krościenko SfyŻre, w Krośnieuakiom. Dawno j«Ó 
ais byle listu f naszej wsi w kochanym „T.aaclc. A bf* 
loby doąyó do pisania, bo mamy różnych bolączek dosyć 
Najgorszą jednak jest zachowanie się naszej młodzleój, 
ehlopców lS-io, 14-te i 15-letnich, którzy wieczorami eh* 
dzą po wsi, prowadzą gorszące rozmowy, zaczepki, i płatają 
różno figle. Jakkolwiek tytoniu brak dla starszych mężczya^ 
oni zawsze papierosów mają pod dostatkiem. Bodzie* powin* 
niby więeej baczy? aa zachowania się tych niedorostki* 
Ojców eo prawda przeważnie w domach niema* ale 1 matką* 
wedle możności, baczyć powinna, by mąś, gdy wróci z wojny, 
miał pociechę z syna, a nie smutek. A. Zn

Krzyiowa, w Źywieckiem. W gminie naszej skarżą 
się ludzie bardso na nadużycia z tytoniem. Tytoniu możne 
dostać w tutejszej trafice tylko aa przyniesieniem „ poczty % 
to znaczy kury, masła, albo jąj, Dosyć dużo tytoniu spraw 
d&je się też na Węgry, choć z nas przede jt*fc go taki brak 
Pozdrowienia dla wszystkich. Józef Odra.

Csshów, w Brzeskiem. Stosunki u nas bardzo smui&t
Dżina? już p$!awy luteftt nie chodzą do ukoly. —
Przedtem chodziły niewiele »■ powodu mrozów, bo nic byl9 
W *£&$!$ CZ029 p&BĆ. Kazano ludności złożyć pieniądze Zfl 

rupa* dla u l  J}, ale wimo to nauka rzadko się odbywała 
Skutkiem nkroi^zlarnogo n&ucẑ nia, dzioei n sk  co korzy* 
stają. Stetoeko z 44fij kla^ rJm potrafi niacaz nawet Haft 
napisać do ojea w pola. My, nie mamy czasu aajww
wać sią dziećmi, bośmy nad miarę c&ciążsn* gospodarstwomnaszw kochana gazeta Indowa „Piast', bo ona nas n i kai Ipa

kroku poucza i p^dąjs rady w kaźd^ potr^hie, któro hm  pomnej mężów prewada:ii musimy,
m  d ę  dziej* u k ii ł w krajach zagranicsnych. -  Łm zm  Smsmmasia* R eytm  jStthmeihfl
w *  OjczTU* c m i *i«. odradza. w&imt&j Słsaietem. JSeśto*.
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Z ŁąbiW&klog*. ™ W iadro wszystkim, jak Brak 
j&ł*ba daje się nam we aif«Vk A przecież bodaj w części 
iii eby rlą tefc u zaradzić. Manąy h^whiu 4oso giuittow paż- 
fhich i ć/daw^klch, które leżą bez użyil u, Możn#by j* wy- 
IziOTi&wfć, bHb kapie. Ala ij&t^s* morgę P<> tofcy
U czterech ty#I*ey korea, wydzierżawić -u* chcą. ehoć ale 
Raj* ozom, ani kha, ^mf_u$yawfe. r ""

-’ - . ■;
.-»  4  ^  _ >

Warfcobj o spr*wi* wyżej wspo-
mnl&nycn grantów poi&y&re i c&a zacząć w taj skrawie re*
114, bo tym sposobem meżnaby krajowi daio żjwtmśc! pr~y-
ipcr?j ś. Ludwik SowalikomM .

Hti&aÓW, w Łańcneklom. Prawie od parnego poraątku 
wojny oaropejŚŁioj zaczęte wiek mówić I prs&ć © niepodle­
głości Polski. W sercach, nas, Polaków, taiwitała nadzieja, 
i* ikoócsy *ię wreszcie n&ma przeszło stuletnia niewola, te 
Sjczyzna nasza stanie się wcln% i niopodlegla. Jakżeśmy si$ 
tkrasrnie zawiedliI W traktat!* brzeekim pi mi czwarty po- 
faiekao Polską, oddając olbrzymi szmat rdzenni* pelakiej 
ętemi na tap Pkraiay. V ; .  ~   ̂ " v ' ^

 ̂ Trudno zaiste zrozumieć t& stratną
faz^Wdę, jaką nam wyrządzono. Pomimo wszystkie to ciosy 
I nieszczęścia, bie powlniśmy tracie nadziei, te po w Mnie 
^ądiić będziemy źytie w wolnej Gjczyśąfe. Pozdrawiam Śsa- 
itwną Redakcją, Czytelników i Czytelniczki „Piasta*. %>

J&uf K. * '
Siynttaffr, w Gorlickicm. Ha ziemiach nasisycŁ to ety 

ilę główsi* kwiatowa wojna. Rezultatem jej powinno być 
uznanie prawa małych narodów de stanowienia & zoble, be 
issezej pokój nie na dtego zostanie zawarty. Tc też serea 
wszystkich Polaków przenika nadzieja, żs Ojczyzna nassa 
otrzyma niepodległość, Reprezentacja n&sza powinna jednak 
baczyć na te, aby Polacy, przj nowem kształtowaniu się 
Europy, zabrali głos, by nie stanowiono o nas bez nas. —* 
Aby wieśniak nasz, robotnik, rzemieślnik 1 Inne warstwy 
naszego narodu wiedziały, jak wiełką fcyla nasza Ojczysma, 
pa jak wielkich prseBtnroRlaeh mieszkają, Polacy, powinno 
się rszpoT/mcbm&ć na wsi mapy Polek! %% panowania Chro­
brego, za Bolesława Śmiałego, za Łokietka, La Jagiellonów, 
ftszyczyniłoby się to bardzo ziiecziua do uświadomienia sze- 
sokick warstw ludności naszego kraj o. Wiettihtczk®,

Ufśoie Sofne, w Boeheśskiem. Rekwizycjo dają się 
n nas, podobnie, jak I gdzieindziej, bardzo we znaki. Wy* 
Jfeńey starostwa i^kwfrowałi n nas pr*«§ trzy dni i zabrali 
prawic wszystko. Szukano w komorach, na strychu, gdzie 
się tylko dało. * ’ ^
^  Ał"" ' jProsimy nasyci pp. posłów, by sprawę
sę poruszyli n miarodajnych czynników.

J. SlmilomM.
Gmo&ę, w RolbTłSJSowskiem. Skurią się n nas Indtia 

w gminie na aprzywilejoiranio żydów. — Tak m. pe a nas, 
w Cmolaslo, Ezłoźyliśmy Kółko rolnieso. Prorfliśmy o pny- 
#aU! cnkni, my, I trry inno gminy, ais nadaremnie. Cukier 
dostał żyd. Zboża & siewa mało kto dostanie, a żydkowie 
dostali. ^  ^  '  " _ _  ̂ ,
“* 1 bierny, is  sprawę - ^ " ł ^iy-

<bw poruszali }vś nasi polewie w parlamencie, ale, niestety, 
Aosnnki wcale się ni* ■ mieniły. Meteby nasze starostwo 
tef^ę lepiej Rokowało się wteidananl.

Simishio M&mł*. 
tsh tyL t Psae posłowi RasodUemn i  wstys^dsi pp. po* 

¥W  kiow> a  msyła^y otrdecznt podsl^owwste na ęy ^ i-  
MEh rtę^ćfk sna o suffiS aa n&nyck aagfttr, pnrftor^l*

21 Airiitńia 1918.

ŷck w Amorycoi W imienia wezystkich kooiet z Łaiha- 
ćkiógo Msurym Stmhtfrswa.

M p w fg i, W BblełłnOw Bfbóis luiitoić W nasiej 
gminie stale jest krzywdzoną przy roz^daie mąki, cukra, 
fiiłfty, ikmaiafeóvf, Oyta i Ł d. Prs^kro to bardzo, i© ladzie 
sam! 3*1 pomagać oŁrecine pin! drogim, stają sebio nawsa« 
jem na adradzict 1 knęfwdsą Uedakdw, sarnią*!; nlśyć ich 
ciężki^ telL
Tf

Ihdaty z  Wtmmme. t
BnainffJj w Wad5vr1okionL Serdecsni^ M^knję ko* 

chatnej Redakcyi za przysyłanie mi „Piasta*. Jest to sta­
nowczo najlepsza, cLIopska gazeta, z której wrzystkiege do­
wiedzieć złą można, cokolwiek się w 4vriede dzieje i co aiote 
interesować nletyla> wislniaków, sio każdego friteiigmtnego 
człowi^a, Te toi gaałotn t« powinna się znajdować w ka­
żdym t o  pełskiM m  wsi, a s pewnością lad dbżo skorzy­
sta, nie da się esstŁiwaó, a postom ećwiaty podniosło się 
znaczni*. Wzywam was więc, Bracia i Siostry, de jak naj- 

liczn iejsze prenumerowania „Piasta*, & Saanewną Redak­
cję pozdrawiam serdecznió. Brdnarent#*

CtbEZantW.' Mkslo nasz* zestih przes inwazję ro­
syjską zepełnie spalone  ̂ zrabowane, przemienione w lupą 
gruzu i epŁfizmnej ta  pastwę, bw żadnej opieki Mieliśmy 
starostwo— ©becEło nie mamy; dl  ̂ braku poinitjsfckai prze­
niosło ®ę tymczaaowe do Lubaczowa. Wobec tego ustały 
jarmarki, raeh, handel ! praemysL Jedyny fbj l pezostM i te 
przeniósł siedzibę poza miasto ię p miny Newe Slats. Urząd 
podatkowy pozostał w miećcie, po inwazji pegeml órugi 
ras. JedneiŁ słowem, powiedzieć należy, £e mlaete, które 
przed \rojną było wesołe, obecnie niema ludzi, czysto mury 
i kominj se spalonych domów. Ciesz grobwa i nędza ni* 
do opisania. Panowie aprewiaato/sy nie dbają o biednych, 
wynędzniałych, wycisAczonyŁb i egelecoiiyelfc mi^isktóców, 
gdjż sami o siebie db%ą — *£*”"*' ** 1 
\f~~: ^   ̂ U^ilnla miejsKe są
p(m&iee^ysmanev poramy kant j zaledwie dwie studnio gospo- 
i darzy ^pozesfefc; władzo na to ^ekojMo się patrzą. Droży­
zna okropna % powodu ciężkiej aprowizacji; na kartki na 
cukier musimy czekać dc 15, a cukier tymczasem płacić 
się musi sa 1 tótg 6 <£* % koron. Dłzczogo? — Tak seme 
dzieje się z **ftą f.Jytoniom^lak ni* desa kaszy, te mo 
kupisz. TraSk mamy, e* dragą żydowską ehałapę, a w glć- 
w&oj nigdy niema, bo eawuse brak. — Tak same i odbu­
dowi naszego mi&sta ciężko iJ&ie; mury, jak stały, tak stoją. 
Ekspozytura lałraoamrska dba tylko o Lubaczów, inżynierów 
de sporządzania płana regalwyi była już tuzinami, a dotych­
czas niema żadnego skutku; ludzie* jak mieszkali w piwni- 
tack, ud  dalej mierakają. > > > ^  *‘ v..,i
;,: ” '""J  ̂ — jseujy nadkioję, U  pp. po­
słowie ludowi zajmą się tą sprawą.

Frandssśk &mk*y Lisowski.
D®mbowar w Pilzaeńskiem. W naszej gminie i w są­

siednich wykopuje pewien żydek już od paru miesięcy pota­
jemnie bydło. Bierze je cd hodowców bez paszportów, i  po  
nieważ jo mieć musi, więc »ic ulega wątpliwości, że mu ja 
ktoś wydaje. Chodzą wieści, że robi to pewien naczolnik 
gminy z powiatu jasielskiego, który w ten sposób jest współ* 
wlanym^żydowskiego sswindla. To ogałacanis powiatu i  by* 
J k  asedo clę semścfć katastrofalnie na samym naszym po- 
Wiedo. Trud«o p*jjąć, jak meio polski chłop iść tak na rękę 
żydowi i  wespół s  d tt pspołsiae oszustwa. Widać, niestety, 
t$ żpłynią, zwim  n u  ludzie srozTuatej^
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to pomnażając bogactwo żydów, kręcą bat na własny naród, 
fłaa jeszcze się okazuje, jak źle robiła ludność, wyotorając 
wójtem człowiek*, który na to nie zasługuje. Na szcsęśeie 
aie brak i u nas wćjtow, którzy spełniają swoje obowiązki 
wyseęo po obywatelski. Ogółnem uznaniem cieszą się woje? a 
fraioy Czerniny p. Ignacy Filipak, gminy Blaskowy *p. Jó­
zef Jędrzajczyk, gminy naszej p. iódam Kawalec, A f&imo 
to, znalazły się jednostki, któro tym ladzicin narobiły masę 
przykrości przes fałszywe donosy i do dziś na nieb ujadają.
Niechże dia tych. zacnych wójtów nagrodą będzie to, że 
wszyscy uczciwi indzie mają dla nich szacunek.
* Jan Kowalski.

* CJfchawa, w Bocheńskiej. Do & tacy i Kłaj przychodziło 
przed wojną rok rocznie około 1.000 wagonów węgla kra­
jowego, a ponadto setki wagonów węgla pruskiego. Zaopa­
trywały Bi* * tej sfcacyi w węgiel 43 okoliczne gminy. —
W czasie wojny stosunki sfcrasani© eię popsuły. W roku 19IG 
otrzymaliśmy tylko 28 dużych wagonów węgla, w 1817 r.
24 wagony, a w roku bieżącym, mimo próśb, nie przyąaedł 
ani jeden wagon, Ja sam, podpisany, zajmuję się sprzedażą 
węgli, co stanowi mój zawód i w tym roku zostałem zupeł­
nie pózhawiony zarobku. Mimo to, żydzi sprowadzają węgiel, 
ile im &I3 podoba i dopuszczają się lichwy, bo za raotr wę­
gla każą fobie płacie 12  koron i więcej. o
i UW.

Kto ma pieniądze, płaci lichwiarskie ceny, kto nie 
ma, tan ^ cina nawet gady, drzowa owocowe i tern pali, 
bo palić niema czem, a musi się przeeie gotować. Może pp. 
eosłowie ludowi zajmą się tą s p r a w ą ~

A i fan Włodek,
Start Sioło, W Cieszancwekiem. Z urzędu gminnego 

w Starem Siole otrzymujemy zawiadomieni®, że nie urząd 
gminny. nadesłał do radakcyi „Piasta* protest przeciw od- 
darciu Chołmuaczyzny od Królestwa, tylko wyłącznie ludność 
polska tej gminy, licząca ogółem 30 procent ludności Sta­
rego Sioła. Zaznaczyć należy, że ruska ludność gminy, wi­
docznie niezbyt uświadomiona, uznała protest ludności poi- 
aklej za dążenie do przywrócenia Polaki i p&ńszcnrysny. —
Mamy nadzieję, że Polacy w Starem Siole wytłómaczą nieu­
świadomionym, i i  są w błędaio.

Fiadykl, w Kołomyj skiem. Odnośnie do zamieszczonej 
swego czasu w „Piaście4* korespondencyi a Piadyków, poczu­
wam Bit to obowiązku donieaienia, ż& nauczycielka tutejsza 
była i jest patryotłą polską i że, jeśli nie rozwija dzis:aj 
takiej energicznej działalności, jak dawniej, to tylko z po­
woda wątłego zdrowia i braku czasu. Sprzyja ona stał© pol­
skim interesom i polskiej ludności. M* Śuoh-ocku

JftfetkC»WtG9y w Tarnobrzeskiemu Niedola kobiet, któ­
rych mężów i synów powołano do wojska, staje się z ka-! zagaił kierownik ekspozytury rolniczej, porucznik Stary,  
Idym dniem gorsza. Sil męskich do pracy brakuj o, kobiety, i wy łuszczył cele zebrania, Przewodniczącym wybrano ka 
zwłaszcza jeśli mają dzieci drobne, gonią resztkami sil, baIkanonika Wojciecha S a p e c k i e g o ,  zastępcą p. Mar*

,  •  .   ________i  i  i  • » _  ■ _  .  .  .  <____ , _______________  „  i  „  _  „  T » 5 * .—__  i    >   t  _

niśmy się uczyć od żydów, to mlłuśai iriiźoiegfr ! to) dbała* 
Bci, by się żadnemu krzywda nie stała, Do dsił dnfa śladu 
tego u nas niema. I dlatego wszyscy ik*sm wspóinlo isbw 
niejyiiiy. Dałby Pan Bóg, żeby się tą pnecia raz zmioniH 
byrn>y postępowali wobec aiebfo waatom, jak bracia, jak na* 
ród, który wie, do czego dąży. Francuzka Pcwelic.

Dęba, w Tarnobrzeskiem. Gdy człowiek sajdzi© do ja­
kiegokolwiek miasta w naszym ferajn, to widzi, jak mężu&y- 
źul, a nawet i kobiety uwijają się za tytoniem, płacą zaś 
Bies'J  ̂ ne ceny. Widzi, jak irdzi domagają się za tytoń
ułodów rolniczych.
* *■

l* ' ' ■» * * 'j-/ «
1 i - Sam na własne oczy widziałem, jak ■ pe­
wnego dom a, w którym nigdy nie było trafiki, wyszła ko­
bieta, ukrywając coś z radością w chustce. Wchodzę do tege 
domu i widz*? u żyda na brudnych pierzynach garniec pięk­
nego żyta, przyniesiony, oczywiście, za tytoń. Sam widzia* 
lern, lak na ulicy pewien chłopina, pyta? żyda o tytoń, a te® 
mu odpowiedział: „Przynieście garniec żyta, grochu, kaszy, 
to dostaniecie tytmi. Terai w naszych miastach, w każdym 
domu, gdzie żydzi mieszkają, jost trafika, bo rzeczywiście 
tt££kanci oddają tytoń swoim współwyznawcom, & ci się zi 
ten tytoń żywią. Na to mnfei się znaleźć jakaś rada, skon 
się ciągle przekonujemy, że władzo albo nie chcą przessko* 
dzić nadużyciem, albo są wobec żydów bezsilne. Gdybyśmy 
się tak wszyscy chłopi zmówili, ź* nie będziemy palić i prze* 
trisymali, choćby przez miesiąc, to w tej chwili tytoń upadłbj 
w cenie, 1 żydsi nie ukrywaliby go dla wydobycia od nas 
zboża. Bądźmy raz tak jednomyślni i jednością silni, jak 
żydzi, a i  pewnością damy e,obito radę. Jan Tomczyk.

KcckOwa, w Pilzneń^lem, Celem zaprotestowani# 
przeciw nowemu rozbiorowi Polaki odbył się w naszej wioses 
dnia 3 marca uroczysty obchód. Po solennem nabożeństwie 
w kościele parafialnym, w czasie którego chór, zawiązany
staraniem miejscowego nauczycielstwa, odśpiewał szereg
pieśni patryptycznych, ruszył imponujący pochód przy udziale 
d&kci szkolnych i bardzo Leżnia zgromadzonych, włościan, 
przed kancelaryę gminną. Zebranie zags.il ks, proboBzca 
P i e c h o w i c ? ,  pcczem zabrał głos p, dr Kr i s  a s Kop 
czyc, który w porywająeem przemówieniu przedstawił zna* 
czonie zawarcia pokoju * Ukrainą „ wezwał wszystkich da 
współpracy nad odbudową wolnej i zjednoczonej Polski. Od» 
śpiewaniem ,,Rotyw i „Bożo, eoa Polskę1* zakończono uro< 
czystość. ' ,

Kłaku.. Na. zaproszeniG ekspozytury roliłic^oj I zarządu 
powiatowego Kółek rolniczych odbyło się u nas d. 6 marce 
k  r. zebranie rolników z całego powiatu. Wzięły w nie*
udział w poważnej liczbie także kobiety  wiejskie. Obrady

Brudne f?ymagaó, by gospodarkę dało się mraymąć na stopie 
przedwojennej, gdr najtęższe jednostki zostały a gospodar­
stwa wyrwane. T /va więc matkom i żonom, których synowie 
ł mężowie są m  wojnie* powinny władza spieszyć a istotną 
pomocą. —- tA  sif nie dłieje. Cl, którsy zostali
w gminlo, tóórydte bursa wojenna ósźozędziła, myślą więcej 
o sobie, aniżeli e ty^h, o których myśleć są obowiąsant 
Przytem zawiść ł Ilość pewnych Indasi odbij* się na rodzi­
nach żołnierzy, a Mejednokr<uie na samych żołnierzach. ™  
Wiadomo, że wójeia są reklamowali, taż rekla­
mowanych jest znaczna Ilość pisarzy gminnych. O nm  2 wój%

c h a t a ,  sekretarzem p, Galus^.  Pierwszy zabrał głos de? 
legat Zarządu głównego Kółek rolniczych, P. W i l i ń s k Ą  
zachęcając do zakładania Kolek rolniczych i sklepów przf 
Kółkach. Kierownik ekspozytury w Tarnobrzega, porucznik 
H a s i o r ,  omówił gruntownie korzyści z zakładania sadówf 
pasiók oraz melioracji. Podniósł' myśl założenia młyna i pie& 
karni przy składnicy po wiatowej w Niska. W dysku syf z Sr 
biersB głos p. Za r e mb a ,  który zwrócił głównie uwagą 
na podniesienie hodowli bydła w powiecią dahj ks. J. ¥ y  
f ik  - a Pysznicy, p. M. G a l a s  i  Gwoźdie*, wreszcie p. pe* 
rucrnik S t a r y ,  poczem nehw&Je&o szereg wniosków, międaf

musiał pójść ć® wojska i pisam gminny. Pewi&d&ją* że je> innymi w sprawie konieczności zakładania Kółek roinicsyA 
den ciłowlok w  ̂ wsi e to się postara JeMi cz9go powin> wkiepów w gminach. »  Hórjroh toh jeszcze niema, a która
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to filepy zajęłyby «rf wjlćpfceh* giriyŁ ułów I prcduktów 
rolniczych i dostarczeniem ic& zapomoćą s kładnię kon ta men- 
ivn  w tffUshuh, zaś składnice ułatwiłyby Kółkom nsbjuie 
artykułów, potrzebnych na war. Gchl&ióBtf iwrócid się do 
Centrali dla odbudowy Galicy i a prośbą o subwencję dla 
•klepów Kółek rolniczych i o poparcie rolników w powiecie 
przez sekcję II Och treli dla odbudowy kraju. Zwrócono cię 
« prosię do posła L a s o c k i e g o *  ażeby sprawy te poparł 
ta kompetentnych włada i zajął się niemi tak energicznie, 
jak łię zajmuje powiatem tarnobrzeskim, Wkońca wybrano 
komitet, w skład którego weszli pp.: porfceznlk Stary,  
komisarz Zaremba,  kier. szkoły L a t a w i e c ,  p. Har­
ek a fc i p. Choekoro wski .  Komitet ma obowiązek czu­
wać nad zrealizowaniem uchwalonych wniosków.

K$ W. 3.

Ważne dla ludności
w

w Biaisklem i Zywieckiem.
Celem pośredniczenia w sprawach udzielania snlt- 

w e n c y i  d la  r ę k o d z i e l n i k ó w , p r z e m y s ł o w c ó w  
i k o p c ó w  p o w i a t ó w  ż y w i e c k i e g o  i M a l ­
ał eg®, poszkodowanych bezpośrednio lob pośrednio 
stosunkami wojennymi, a zasługujących na pomoc ma- 
teryalną z funduszów rządowych, c. k. Namiestnictwo 
(O. O. G.) ustanowiło k o m i s a r y a t  z a s i ł k o w y  z 
s i e d z i b ą  w Żywcu.  Ponieważ chodzi tu o pomoc 
dosyć wydatną, którą otrzymają osoby interesowano 
bądź to w postaci narzędzi, przyrządów, maszyn, su­
rowców, bądź też we formie pieniężnej, mającej na celu 
uruchomienie warsztatów pracy, przeto wskazaną jest 
rzeczą, żoby liczne rzesze naszych rodzimych producen­
tów, jako to: tkaczy domowych, koszykarzy, stolarzy, 
tokarzy, garncarzy i t. p. zgłaszały się bezzwłocznie do 
biura komisaryątu zasiłkowego dla przemysłu, handlu 
i rękodzieła w Żywcu. Agendy komisarza zasiłkowego 
sprawuje Dr K a z i m i e r z  R a k  o wic  z, który urzęduje 
w dmie powszednie, z wyjątkiem soboty, przed południem 
od godzihy 8—12 w arcyksiążęcym s t a r y m  z a m k u  
w Żywcu,  w sobotę zaś przed1 południem co tydzień 
w c. k. starostwie w Białej.

i

Instruktorat dla pszczelniotwa 
w Tarnowie.

Fodobme jat dla sadownictwa, utworzyła Centrala od­
budowy Galicji i n Rt r n k t o r a t  d l a p s z c z  e l n i e  twa,  
coiem szybszej odbudowy tegoż na p o w i a t y  Ta r n ó w  
i Dąbrowę.

Instruktorat mieści aię przy Towarzystwie rolniezem 
okręgowem (Rada powiatowa, ©lica Sernic arska) w Tarnowie, 
dehąd potrzebujący rady i wskazówek, pisemnio lab ustnie, 
»głftB23r aię mogą we wtorki, piątki i dni deszczowne. Po* 
dadia również  ̂tam wnosić należyf Praktycznych objaśnień 
ftępfeie udzielił instruktor we własnej pasiece. Na wykłady 
bę&fie wyjeżdża? do poszczególnych wsi, gdzie tego będzie 
ftteaba^i zwiedzał pasieki, udzielając sa mbjscu rad po* 
^TMteych. De bliższych miejscowości może instruktor wy- 
jefiżad ! w niedzielę.
I Na ąjU tdr p owiani przjdmdzić t!*tyŁko el, co mają 

at# i tf, którzy je zalsżyć pragną, te znaczy po 
lSP%tŁ̂ jcyf szczególnie chłopcy* inwałidzifcioWęt/,. Chłopcy

KWkt&fa 1918.

poznają ważnośćpsj&zelnitfcw* i nie będą tak pochopni ni­
szczyć pnie i roje sąsiadom. ale sami wezmą iię do tej zaj­
muj ąceł^aedowli; ińwitłidzLńiOgą w p&zczelnicfcme znaleźć 
dla ciebie lżejszy fposób utrzymania; kobiety także powinny 
zaznajomić w« z tą gałęzią ogrodnictwa, by mężczyznę *a- 
•tąpie w pasiece, gdy tego potrzeba. Gdzieindziej nie boją 
•ię kobiety ukłucia pszczół, ale Same prowadzą często duże 
pasiek h

Przewidziane *ą dłuższe kursa teoretyczno-praktyczne 
i budowa uli.

Gdyby która miejscowość chciała poznać budowę ula 
słowiańskiego, niech przysposobi suchych desek trzyćwier- 
ciówek, łat rrniętych 6 cm grubości, gwoździ gontowych 
i .półgotttcwych, kleju, narzędzia i warsztat stolarski* Gdyby 
który stolarz lab cifila chciał się nauczyć ule robie, rocie 
sin instruktor w kanęel*rji udzielić wskazówek, gdzie jest 
rozbieralny model dobrze zbudowanego ula. Jest teraz wiel­
kie zapotrzebowanie uli, a niema ich kto robić, lub brak 
suchych desek.

Gdyby kto a chętnych chciał sam ule budować, a nie 
mógł zasięgnąć ustnej rady instruktora, niech Bobie kupi 
podręcznik o hodowli pszczół: *12 m i e s i ę c y  w pas ł e -  
cow (6 K Ł8 h z poleconą przesyłką), gdaie Oprócz Całej 
nauki jest dokładnie opisana i rysunkami przedstawiona bu­
dowa ulu słowiańskiego. Książkę tę można zamawiać u pod­
pisanego autora w Tarnowie, ulica Krasińskiego 520. .*

Stefan Rokrcnschef.

Z powiatu grybowskiego.
Chciałbym napisać parę kłów e z a s i ł k a c h .  Mamy 

tu wprawdzie dość dobrego komisarza od zasiłków, ale cóż 
» tego* skoro w biurze komisji zasiłkowej rządzi jakiś re­
klamowany źyaek, który załatwia prędko podania żydowskie, 
a reszta zgłoszeń !e£y niofaa po kilkanaście miesięcy i bie­
dni iupzie rio mogą się doczekać zasiłków. Kobiety ze wii 
chodzą eo parę dni do miasta, czekają godzinami pod drzwiami, 
w których pokazuje się tylko gul* głowa owego łydka,
0 którym gadają, że jest prawnikiem, ale kiepsko się widać 
uczył, skoro się zestarzał i jest dopiero pomocnikiem kan­
celaryjnym. Że też żyd psiapara wszędzie wlezie, bo się 
kręci od wojaŁs; smutno tylko, źe nasze stare ŝ wo rekla­
muje żydów na różne posady. Może p. komisarz zasiłkowy 
usunie z biura tego źydka, który ma przecież szynk i po­
sady chyba nie potrzebuje, a przyjmie jaką siłę odpowiednią, 
ho inaczej wojna się ikońesj, a podania czekać będą na za­
łatwienie.

Trzeba też wspomnieć o z a s i ł k a c h  a m e r y k a ń ­
ski ch.  Takich zasiłków nf* przyznane u na* dotątf ul-
frOSłtff ko prowadzi je jakiś pan, co wydaje kartki na na­
ftę i nie %* pewnie czasu myśleć o zasiłkach. Co chwile 
Czyta człowiek i słyszy, ie rząd wydaje nowe ustawy
1 rozporządzenia, ale cóż z tego, skoro niektóre starostwa 
kpią sobie z nich i robią co się im podoba. O, bo nasi 
urzędnicy nic się nie troszczą o biednych. A przecie ci bie­
dacy to dziś u a j nieszczęśliwsi *s*e wszystkich. Przyjdzie teki 
biedak do starostwa po kartkę na m̂ trę czy na cukier, te 
się go wypycha za drzwi l n i e  ma się iii a niego odrobiny 
litości. Tesupan, co wydaje kartki (nazywa się Osiadasz) 
krzyczy na" każdego, aż ifę aury trzęsą i nie zważa nie 
na płata i  lament matek i dzieci. Nic nie chce wydać ~~ 
wszystko ma dla kogo innego* ty biedaku skonaj z głodu 
i nie pokazuj-się więcej! Gĵ  czekaj ty panio, bo i na cie­
bie przyjdzie koniec* a Pa^Ri^ieidUAAd»>a. fln^a^Udllwym
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Na, ita  kbikzzę moje pkium, & J>& Bóg da sir o wio, to siisti
waet mgife&r Jfedfei* m wifiów*

-.k wOtî krJjjtfĆ,

o flileB.« iedksiua*
jąk dziad n%sz3. z  płacza®. wwuyą

posłowi Lasookiomy
) »■ _ . jSwiaca!uwagą czcigoffiH
' ohrońcj "Wda, id  dtadżi tu  «■ przeszło- 20D rndzin^pob 
fcich, v których kuto* m% pięcioro, szaściaco, siedmioro 
dziscr. Wspojsdzsfe uasl Bernacie u w!wŁs ^witościc- 

ZS&AO nad SflntsH! nr TjtfTwbrESskftf&i. umylłE się wyeh wszystkie eprąjyay, isy &a® władze przyszły Łpo- 
męscwle nasi, kiedy przy wyborach, dajęc. g&s? wybrali lnosą £ aiŁfelHy żywności. Wołam-; ratunku* ba ta  już
1’jeTtLj p. kr. La s o c k i e g o  w naszym oto«fm AŁ» wMłi ostatnia chwila. nauza nadchodzi. Fr&sRsy Was teł,aby*
p ń i f i ą  tobą: „e, ta ŁmU*, gdzie m i i  « na*, cMnyadh,' Jęta się o h# postarali* żeby, gdy mm władzo ży wność

ModSjrf* a  jednak pen brakła pemySM ais t$fc> 'jgiagśłą, przestały mu na ręce rćjta, ais na iąse na-
* swoich wyborcach, sfe o tych wssyaticirił, łuirzy patise- -szegn męża zaufania, p. Jana Wrony, 
kowali w tak daikitii czasach, jak otetóes,, jpwm.y. My, ko­
biety e Żsboa, które. mamy męSdw w A marni; j, a iia marny
• i  arek ładnej poswcyy 0*ik̂ f stoscraH s  A  uoryką sa^iłiiratowajó aaa ©1 aędzy
Ejarwaiłfe, b/lyfeay w krjty&znaia polotoHłG. Dlatego po po-T J& sf E$Mcaf Aam Czernak„ Kaiarspa* Ifawtó.
Iraaia aSisiBiw, które wyrwniy u *  a oatafeiiśj agfoy, po-! Teresa. Ji&Mió* A tm . Tkmnw.a,, Katarzyna- WaMgira
SEBwamy słę do wdzięczności dla tych, «o się m nia starał*. s * 
Wb*e n  te starania ^ siam y  stokrotne alMg sapltó"
| .  posłowi Łf. Lasockiemu, i tym. pp. postoją którzy wajJMa 
O  debra naszego pracowali., Kobiety a £&.bna.

A mieszczanie
Ura&faw, w kwietnik.

Js*  iS k »  rasjr oytali^By w  „Riadei©4* nawoiym- 
> »  gorąse eta akcpin£a się i okgsai sęow&Bis  a ie-  
s z c z a a * : t 7 A  p o i s k i s g o .  Staszna ta wywody «*y- 
ijijr *dę w sersa niejednego  ̂ kaidy jsJaale ojiąd* aTę

200- wayth psdpućie ęjpS# i mafsk

W r z e
w  J a r o s ł a w i u

jfarcstaw, 13 kwiótnis.
W  pierwszym tygodnia, po świętach wiaikaao& 

Hycli okradzione a nas ekspozyturą badowlsuą. Kasę 
^wyaissicna « biura, ua wereacię staoitipi na podwórze

r  ► ' 4'  -i "   „  ■. » _   i '  Ł t  V:   ^  ^

b.j sprawy. Brak ergwjacyi mlcazczafteiu# amenseiuta saawaiyl Kasa- mfeńdła się w pokoju, obok którego 
eittuła widu u Mą. w llzessewta^w daiacfc ast&taiob. ndrazka. p. ra&zynl Tieeąrkuvzsk w drugim pokoju zaś 
W ybrane wieebarisdstrm Kandydatów wystiaoiano mandantka.
t ó » ;  byli nimi dr BScó f  dr JabMzfcr (obaj Wypadek ten wywołał w rafeotus i w okeiicy doi*
aflbi p. Maekowski, notsryusa Wybrsay został ostatki, p«tus<yaf«*. IM m iS  oświadcza, z rozg^yozeŁiem, la. wła* 
iako-były koeśaaia rządowy, dieć paka dygritnw im*i-fdze, tsLują aiiśzczoaym przez wojnę, aubwepoji, a. etapo- 
*ki wykazał zupełae- tóedoięstw-). & krndydr^kn z grona 
sailoycii iniessezaa bm pomyśli mtf. Wiaa to mofes 
Ich samych, to nie czają dość odwagi, aby powiedzieć skąpi luBiom, ztaiucwauym. przas. wojaę, powuuut 

to i&ają fd to  jr a w  sięgać po sz^tjrw nieście. rprajcia badaj, pilnować- ualeśjćia. Jan Bunihatakk. 
drogiej strony widać, to wszyscy nań epiekancwia ’

rlośŁa, 
Z dras
e czera Innem mjrfią,. tle  zaS o podaiesieura i  srargatL 
zowoiiia saanodzieluego iywiciu uk%ezańekkg(k 6% - 
i-yśmy niełi swoją organizację, pewmie byłeky Irujeacj' 
i każdy nasiałby naw brać w rtebnhę. Wprawdaie 
i  gdzieindziej wybierają mieszczanie innym kasztany 
ą ognia, ale stan ten jest zły i szkodliwy.. Jedna łub 
iwie ambitna jednostki zyskują oefcie garść aiasBCz&aj 
i  ffireędaików, robią paki s iydsmi i apauowrayą magi­
strat, kasy j t  p,, u my mieszczanie fedęrie jtó  wytrzy- 
majBj... na prz? dna i ościach, choć dziadkowie nasi w rynko, 
skdzhdl — To musi »ę zmienić!

Miuzrzunin s  pra elinieMŁ

w  powiecie rawskim.
Popita ]&ńmftXvA?uaw/' “  Księga n m f w noti p<rdh&

rsytodi
KiełUlfaw. T  kTridtsi*.

Od kiikir ditó. szitŁejcr tt* powisokr rawikim burza mlf 
te j  iadao^cią. ?omfy&sj ukraińską Iffdaość powiała wmówili 
wfjoń alaróS®* ;̂ Ł& nkjaaa?f ImrJki* ym$UaŁ+ a aares^ 
nikami gmia postaealjf ii^ o1 tak awiaoy papier pańszczyźaiaikj 
i  te ^ptodpitalł 8% n a  Wjw«&tóo io
niesrycliiiŁn vrizom*s które si^ odliiia gizedewssystkisjn u  

R a t s m k ł l ?  wójtadi, W dfiktdrycli ĵ miiracl wójtów w okropny aposók
* .. pobito i pokrsywdioao. Dia^ia Antkiem było rozpalenie

Buaknwtef* 19 tw:«5a». niftsłychansj BiBBEHlłń do ebssartrr dworskich, które mu-
My, niżej podpisani robotnicy fabryczni, pracajsocy weswać fonrer wojukii dla ebceny dsrorów ci aa-

wn fabryce w Buczkowicach i  my biedni łodzią swra- padów. W jednym a  tciejwyck obsiarów dworskich, Wwhla-
o ą y  aę- de Wag, czcigodui postawie lodową u gcręcą czynie, przyszła aawet do napadu. Ludność gminy napadła
gZOĆbą o rstswuuie. nas i naszych dureń. * _{około północy aa młesakunio «h0Boma tamtejszego folwark*,

Dziś jo l mańmy bez- jp. WilcafUsidegą wybiła kaaahisiUHił timą wdarła si* do
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pearieizkaoia, pobiła niemiłosiernie akosoma, pok&ldĉ jla ka- 
nUni&mi śpiące dzieci, śrubowała różne przedmioty, a ûdtu 
1.200 K gotówki.

W-idą ną młyn agitatorów podburą/eldli było pismo 
ekspozytury rolniczej w Rawie, domagająe* się spisu ilości 
nergów, biły roboczej ludzkiej i zaprzęgów w kaidej gminie. 
Żądanie ekspozytury rolniczej, jako organu rządowego, jait zu­
pełnie zrozumiałe, ale ludność, podburzona przez agitatorów, do­
za!* do szału. Agitatorzy w tej chwili wmówili w nią, że spis 
tan przeprowadza się w tym calu, aby przywrócić pańszczy­
znę* ia zatem gminy, sporządzające taki wykaz, wygotowują 
^papier pańszczyźniany*. Odpokutowali za to, jak wspomnla- 
lam w pierwszej chwili, wójefa, okrzyczani za zdrajców.

Nie skończyło się jednak na pobicia wójtów, na nio- 
lapuszczeniu do wygotowania spisów. Biedna aieośwlecona 
Muość, chodzi jak obłąkana, strzegąc przedewszystkiem 
M uikiw , wzniesionych na pamiątkę zniesienia pańszczyzny. 
Ikaaało się, ta znowu tajni ukraińscy agitatorzy wmówili 
w ludność, ia jeśli panowie taki pomnik wykopią i zabiorą, 
te natychmiast wskrzeszoną zostanie pańszczyzna na pod- 
itawie Istniejącego jul i przez wójtów popisanego „papieru 
pańszczyźnianego*.

Sytuacja jest straszna. Niema komu wytłumaczyć 
takoaci, śe iaden papier pańszczyźniany nie istnieje, bo 
ludność ciemna nie posłucha nikogo z inteligencji, twier- 
teąe, i* „pan aa panom ątoli*. Przeciwdziałać tomu str*- 
isijhremu tumanieniu ludności mogliby tylko i jedynie księża 
Umińscy, gdyby zechcieli a ambon ludność pouczyć i uspo­
koić. Niestały, księża ukraińscy przeciwdziałać temu zgoła 
afo mogą. W Niemirowie dnia 7 b. m. ksiądz Kiprian za- 
mfcat uspokoić ludność, oświadczył na kazaniu; „We środę 
ttę de starostwa, żeby mi pokazało to znaue wam pismo*.

Czyż to nie jest dolewanie oliwy do ognia? Czy ten 
thtep ruski, nieuświadomiony, nie utwierdzi się teraz w tern, 
!> Istaioje jakiś papier pańszciyźuiany?

Po nabożeństwie pytam się ludzi, o jakiem te piśmie 
ksiądz mówił. Na to odpowiedziano mi; Nie wiemy, bo nam 
nikt tego nie czytał, ale przypuszczamy, śe to chodzi tyl­
ko o ten papier, na podstawie którego mają przywrócić 
pańszczyznę. Z tern przekonaniem poszli iudzio dalej pilno­
wać pomnika swobody, czekając aż przyjadzie ksiądz ze sta- 
sestwa i uroczyście odpowie, jako zasłużony i jedyny opie­
kun ludności, ze „pańszczyzna zz jego staraniem skasowana*. 
I ile przez ten czas będzie aresztowań, płaczów, narzekań, 
p  ukraińskiego duszpasterza nie obchodzi. Jest tu aż nadto 
widoczną tendencja agitacyjna, ifoie ks. biskup Szeptycki w 
Interesie samego tego biednego ludu ukraińskiego zechce 
Mreiah duszpasterzy pouczyć, by nie podniecali w aweteh 
mazakach najniższych Instynktów. N. Sztctd.

Mb.

N A S I O N A
warzywne i pastewne dostarcza po eonach bardzo

umiarkowanych
S96fka rolniczo - handlowa JEDHOSt*

Kl*ak<5*v, plac Szczepański L 6.

M w M  Hrajows
Dr Leonard Skitifiskl

otworzył kancelarie 
w W akm lSt Mnie Synek L i  U a

Odpowiedzi Redako|l.
WL K outureks Z listu nie wierny o jakiego profe­

sora pani chodzi, więc nie możemy podać adresu. —«F. 
cliowskl* OdrzykekT Cenników nie możemy przysiad* 
bo ich nie mamy. Strzelby moae pan otrzymać we firmies 
Gliniecki i Spółka, Kraków, ulica Szewska 2, instruinenta 
muzyczne wo firmie; Hausler, tanków, ulica Floryaóska, ~  
HI. Yntak* R udka, K ró iea iw o: Wobec tego, że mąż 
pobiera pen3yę i może pracować na pani utrzymanie, za­
siłku za brata pani nie będzie niosła pobierać. — J* W ab  
lara* H k u łó w k a : Do rodzinnej miejscowości nie będzie 
się pan mógł zapewne dostać, chyba, żeby pańska obecna 
kozuenda tam pana przeniosła. Jeżeli }>an nie ma wiadomo­
ści od rodziny, to Widocznie uciekła ona w głąb Włoch, bo 
inaczej otrzymałby pan z domu wiadomość. Niech pan się 
zwróci do Czerwonego Krzyża w Szwajcaryi, w Bernie i po­
prosi o wiadomość o rodzinie, a być może, iż tą drogą uda 
się ją panu uzyskać. — L. Stanek , Lfelai: Proszę się 
zwrócić do posła Wincentego Myjaka w Zagorzynie? poczta 
Łącko, i poprosić, by sprawę tę w starostwie przyspieszyh- 
J . Zluko9 p . p . 4 3 4 ; Druków przysłać me możemy, bo 
ich nie mamy. Można je nabyó w starostwie.—W . Jądrąl* 
p . p» 3 9 5 ; Niech żona postara się o potwierdzenie, że pan 
tyle a tyle ubocznie zarabiał i niech wniesie do staroslwi 
podanie o zasiłek, potwierdzone przez zwierzchność gminną, 
a zasiłek powinna pani otrzymać. — T .G órz, Łukow ice 
Ż urow ski: Niech pan wniesie podanie o reklamację naj­
starszego syna, Ściśle wedle wzoru, zamieszczonego w iO-tym 
numerze „Piasta". — 4* Wilk* Terebev» W ęgry: Nie 
wiemy, na eo panu pieniądze odciągano, więo nie możemy 
udzielić porady. Jeżeli je odciągano na Kasę chorych czy 
na inną podobną instytucyą, to zwrotu ich nie może się pan 
domagań. -■ J . faogler. R ajeza: Sprawy oddaliśmy po­
słom. — A* W ojlunllL Z a rieeze : Gazeta wysyłamy 
zawsze regularnie i tak, by przyszła na niedzielę. Jeż&U sie 
spaźnia, to jest to winą poczty, nu którą obecnie wiele jest 
skarg. -  h . iS/ymap w le w ic y  M Sdllng: rrenumeratk 
była zapłaconą do 30 grudnia 1917. O wcześniejsze puszcz*

ramo­
li. B iuuuiiur, B ur^uivw , m irrosm w *
obrazów przesyłać nie możemy ze względu na koszt 
kowania. Może pan zechce zebrać we wsi z dziesięć 
wień ua obrazy, a wyślemy je. — Mikołaj flnut* Haki* 
cze  z Przeniesienie zależy wyłącznie od pańskiej władzy 
przełożonej. Niech pan przy raporcie zwróci się do swego 
komendanta z prośbą o przeniesienie. By o może, iż się uda 
je uzyskać. --  F r . fracat, B rody: Zasiłek za syna się 
należy. Jeżeli syn był poddanym austryackim, należy wnieść 
podanie do starostwa. — J o zef Ca.* W ola Żyraków*

serdeczne dzięki. —* JL Kalota* Jfasl^nlca; Legionyjprze- 
stały istnieć, więc się pan do nich zgłosić nie może. — 
K raw cow a ii* z Jeżeli pani chodzi o album mód, to pro­
szę się zwrocie pod adresem; J. Hopcas i Salomonowa, Kra­
ków, ul. Szczepańska 9. — A  M yszkowski* Me Ina: Po­
danie o subwencyę za zniszczone meble i odzież należało 
wnieść do starostwa Zborowskiego. Do podania musi być 
dołączony wykaz zniszczonych rzeczy, potwierdzony przez 
urząd gminny. Inaczej podania wnosić nie można. -  F r. 
Biernat* Łączki Jagiclln ń n k łe: Mimo szczerych chęci 
odraza żądanego składu podać nie możemy,# gdyż butów 
w Krakowie wogóle brak. buty z drewnianomi podeszwami 
mógłby pan sprowadzić ze sklepu Lincleum Kraków, Rynek 
główny 10. — HI. St achy r owa* Ł ańcut: Zasiłek amery­
kański należy się od 1 sierpnia 1917. — Ł. j&leftms* B el­
grad : Prenumerata wynosi 8 K; od i maja zostanie pod** 
wyższoną na 12 K rocznie. Adres sprostowany. Rocznik pań­
ski będzie zapewne puszczony na urlop dopiero w roku 
przyszłym. — L o ttu  Ł.* S iarkow a: Jeńcy  mogj pisywać 
do rodzin, ale wobee panującej obecnie w P.osyi anarchii 
niewiadomo  ̂ czy i kiedy listy te dojdą do miejsca przezna^
czeuia. Pani może również do męża pisać. Na razie niema 
właściwej wymiany jeńców. — M. J a s e k , Lipnik: O pod* 
wyższmfe zasiłku trzeba wnieść do starostwa podanie. List 
do Ameryki możemy wysłać przez Polski komitet w Sztok* 
holmie* ale nikt nie zaraesy. tiy  dojdzie do adresata. O pa-
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tuirek ! pieniądze, które sginęły, może się upominać tylko 
ten, kto wyft&i i ma dowóu pocztowy na to. Fani sama nie 
nie poradzi. — J« Petrtfw* H a rq a ó w  Stary: Proszę 
nam podać dokładnie pułk i kompanią, pr»y których słu­
żyli owi żołnierce, oraz rok i miejsce ich m-odtetiia, a za­
pytamy o nich w Biurze Czerwonego Krzyża. — W* W«J- 
v*tsek, B ia łob rzeg i: Wszyscy, urodzeni w 186u r., zo- 
ataną mapowani bez wzglądu na to, w jakim ktaju prze­
bywają. — M. Berna©ka, B u c iik o : Poszukiwać mo­
głaby pani rodziców tylko przez ogłoszenie w gazetach. In­
nej drogi niema. — W« R adw aaow aay Izdebnlk: Ten­
dencja wiersza bardzo szlachetna; forma jednak i ujęcie 
słabe. Nie zamieścimy. — W. R yłko, Kety: Ma pan nay 
Zupełniejszą racją; niestety, jednak czynniki rządzące w plfi- 
fctwie nie podzielają pańskich zapatrywań. Posłowie od da­
wna podjęli*akcyę w tej sprawie, ale, niestety, bez Rezul­
tatu. — *f. D e leb S , S ien iaw a: List przyszedł. Zairile- 
śdmy. —■ Jf. f / e r a / ,  M aswkienlec: List pański odda 
Kiśmy prof. Bujakowi. — <1. Chmiel, W ęglisk a: Niech 
pan się zwróci do powiatowego Biura opieki nad inwalidami 
w starostwie  ̂ a tam panu wszystko powiedzą, co i jak ro- 

względnie sami zrobią. — w ł« N ajsarek, p« p*
Kartki, o które panu chodzi, może pan nabyć wo firmie: 
Bzernocki, Kijaków, ulica Sżąwska. Cena wynosi od 15 do 
20 hal. za szlakę. Purto do poczty palowej płaci się tak 
samo, jak i do każdej innej. — W. K ow al, J a n o w ice : 
Ponieważ mąż sam był przyczyną nieszczęścia, nie może 
pawi rościć żadnych pretensyj do odszkodowania ** strony 
Łolei. ~ tl. II., były leg ion ista : Utwór slaby. Dlatego 
zapewne nic został umieszczony w „Kuryerktt". Nie będzie 
I u nas. — R. K iią łk le u le z , p . p . 4 0 8 :  Sprawę zba­
damy, bo firmę jest uczciwa. — Czytelnicy w  PoisnUi: 
Zwróciliśmy się do dyrekcji poczt,'która zrobi, co potrzeba, 
ażeby składnika nauczyć rozumu. Panowie ze swój strony 
musicie jednak wysłać również do dyrekcyi poczt we Lwo­
wie zażalenie, zaopatrzone kilkoma Jpodpisami. — Z* Bu- 
lanku wna9 L w ów : Tem niech się jpani nie kłopocze. Oku­
pantom nie wolno robić poborów. Tych, co są w Galicji, 
dotyczyłby pobór, zarządzony przez polskie władze. Ten
S obór przyjdzie do skutku w najbliższych miesiącach. ~  

I* Cylupowa, Zbylitow ska Bórn i Ma pani prawo do 
caeiłku. Trzeba wnieść podanie, potwierdzone przez urząd 
gminny, do starostwa, a do posła Witosa zwrócić się z proś- 
ną o poparcie. Wszystkie pieniądze policzyliśmy na prenu­
meratą. — P . f  ifh o ń , P rleflor, Bogata: Za pozdrowić* 
aia serdeczne dzięki. Radzimy sprowadzić sobie książkę 
K. Mfczyu&kiegc p. t : „Rolnik wzorowy", a zaprenumero­
wać? „Przewodnik Kółek rolniczych", Kraków, Plac Szcze­
pański 8, oraz „Rolnik"  ̂ Lwów, ulica Mickiewicza 26 (razem 
a dodatkami). W sprawie gruntu proszę się zwrócić dó dy­
rektora Bolesława Zardeckiego w Łańcucie, a on udzieli
Sanu potrzebnych informaey;. — W* ZarawUf, Borow a; 

lusiefibyśmy dokładnie wiedzieć, w jakich sprawach były 
te podania robione i jak je zrobiono, byśmy mogli rzecz 
poruszyć publicznie w piśmie. Możliwe, że podania były zro­
bione w sposób niewłaściwy f wniesione niewłaściwie do tej 
władjy. — WŁ P ak u ła , Rozborz D ługi: Niech pan 
zrobi podanie do Centrali dla odbudowy Galicji, sekeya III, 
oddział przemysłu wiejskiego. Otrzyma pan subwencję, 
względnie narzędzia. — Mazur od R zenzaw a: Co do 
podręcznika, niech pan się uda do księgami Czarskiego 
w Rzeszowie, a tam pan sobie podręcznik będzie mógł wy­
brać. Gdyby go zaś księgarnia nie miała na składzie, to go 
Sprowadzi. T? sprawie pensyi proszę się zwrócić do Biura 
opieki nad inwalidami w starostwie.  ̂Co do leczenia, to nie 
radzimy przedsiębrać niczego bez wiedzy i polecenia leka­
rza. —'KI. Lampart, Zaw oja: Gdy Towarzystwo ,,Nasza 
ziemia"* wejdzie w życie, otrzyma pan dokładną odpowiedź. -  
Pm Sobańską L achow ice: Niech syn poprosi przy r&̂  
porcie o urlop dla dokonania zasiewów, a musi otrzymać' 
SO dni urlopu. — M. Ł achał, Suchy G ruot: Podwyż­
szenie ceny numeru nastąpiło wówczas z powodu gwałtow­
nej zwyźhi ceny papieru, o czem czytelników zawiadomi­
liśmy. Sądziliśmy, ie jest lo całkiem zrozumiałe i że każdy 
czytelnik, który przedtem zapłacił prenumeratę, będzie bię 
poczuwał do obowiązku dopłaty. Nic może pan tmec więc 
do ais żadnych pretensyj. Gazetę wysyłamy regularnie. Po­
winna też regularnie przychodzić. —. flL Kiszka* Bary- 
i ła w :  Jeżeli rodzice nie syją w Borysławiu, fcJmająjprejG 
4o pobierania w dalszym ciągu zasiłku. Niechże we*! do-

•

niesie do starostwa, że pan nie wróci! £ wojny, tylko został 
przydzielony do kopalni nafty. — CaytelnlD z  B rzeszcz:
Tego rodzą]u rzeczy nie możemy ogłaszać, zwłaszcza jeśB 
nie znamy eela. Zaufana 2 2 0 :  £iare polskie przysłó* 
wie powiada: Jtapszy Wróbel w garści, nil kanarek na da* 
ehif. Po wojms będzie mężczyzn z całą pewnością  ̂mniąj, 
niż było przed wojną. Mozę więc praktyczniej będzie trzy­
mać się zasady: ftjNie przebieraj, panno, żebyś nie pa**- 
brała"... — J . riryboś, B ialu Niżna: Zwróciliśmy się dc 
karóstwa w Gryoowie i mamy nadzieję, że sprawa zostanie 
nareszcie pomyślnie dla pana załatwiona. Zasiłek się należy,- 
F& M orilas, B ystrzyca: W starostwie dobrze panu po* 
zdedźkno. Trzeba przez starostwo zrobić podanie do nt* 
mieanictw#, dołączyć wyciąg familijny, & jeśli narzeczona 
nie jest pełnoletnia, pozwolenie rodziców. Dopiero wtedy 
uzyska pan pozwolenie. Kapelan wojskowy nic nieporadsL- 
M. 8«» Sanok: Numer wysyłamy regularnie. — K* Kw*  
piel, p . p. 500,11: Niech pan prosi o urlop do robót pol­
nych, a fńiisi go pan otrzymać, przynajmniej tak zawądaM 
ministerstwo obrony krajowej. Ńa ożenienie się mus? p a  
mieć pozwolenie, wydane przez namiestnictwo. Szczegóły 
podaliśmy w odpowiedzi wyiej zamieszczonej. Gdy pa& m 
pozwolenie otrzyma, to panu władze wojskowo dadzą urlop.-  
J . S ikora , T arnow skie: Prof. Bujak omawia spraw* 
która jest najbardziej aktualną obecnie w RosjL NiewsP 
pliwie wojna obecna przyniesie ten skutek, że w posiadaniu 
ziemi będą musiały nsfsiąpić zmiany i ie bezrolnyri mnr 
się dać warsztat pracy. Nowy rząd polski w Warszawie 
w programie swoim zamieścił, jako jeano z pierwszych ą  
dan, przeprowadzenie reformy agrarnej. — L* Batko, Be* 
rznęła; Pisma tego rodzaju wychodziły licznie * mcm* 
Ciccli, W czasie wojny z powodu braku papieru zostały za* 
wieszone. — E» W olny, Z fotna: Pisma łowieckie obecaU 
nie wychodzą. — W; P ., lU e u e w :  Specjalnego rozpo 
rządzenia w tyra kierunku niema, ale ubiegać się należy.
J . B ttraaelk, C zerna: „Piasta" wysyłamy najregula# 
niej, tak. że powinien być nie w niedzielę, ale juz w sobotę 
w rękach każdego z czytelników. Niestety, ruch pocztowy 
z powodu wojny coraz bardziej szwankuje i my jesteśmy 
bezsilni. Trzeba to przecie także wyrozumieć. — J . RL, 
p. p» 2 9 ? :  Niech pan zażąda wyjaśnień tam, gdzie p a  
kupi! te losy loferyi klasowej. — <5. P e lc , p . p . 412: tą  
sprawą zwróciliśmy s*ę do ministerstwa rolnictwa. Może £4 
uda rzecz nareszcie załatwić. — Czytelnik z  P ad w l: Ge 
się panu tak do żeniaczki spieszy? Ma pan jeszcze dutt 
czasu. Asenterunek tych roczników na razie nie został n  
rządzony. — fft. J ii^ iez jsr ju , G liniany- Właściwe od­
szkodowanie by się panu należało, ale czy się je panu nfi 
wydobyć, to wątpliwe. Można podjąć starania, wziąć śwf*' 
dectwo lekarskie i zwrócić się do tych władz wojskowych, 
które pana do pracy zabrały, z prośbą o stwierdzenie ni* 
zdolności do prffey. Procent, jakioy jednak panu przyznany 
byłby strasznie mały. — F paaek zek  B ryk i, C y g u y :  
Prawo do reklamacji pan mą. Niech rodzina pańska wme 
sie padanie o reklamacyę, ściśle rredle wzoru, zamiesicct^ 
nego w 10 numerze „Piasta". Po odejścia podania ze etaró 
stWTł proszę nam dać znać, g posłowie poprą pańską sprawę 
w Wiedniu. Za życzenia serdeczne dzięki. — Czytel&llc 
% R ożnow a: Jeżeli kierownik Składnicy postępuje tak, jal 
pan pisze, to niechże kilkunastu poważrty eh gogpodarzj  ̂Bł 
pisze do Dyrekcji poczt we Lwowie zażalenie na biegu 
i poprosi obsunięcie go z jego urzędu. — Nadwifilank*, 
Mlechoclu^ Jeżcli sekretarz gmmy popełnia nadużycia 
przy rozdziale, to proszę się udać do posła hr. Lasockiego, 
a on oprawę zbada i załatwi po myśli wszystkich pokrzyw- 
dz0sych.~«L Z iem iański) Ł ukow iec Ż urow sk i: Żą­
dana książkę wysialiśmy. — C zytelnik: Książkę p. tr  
„Pod kłami dzikich zwierząt" mamy jeszcze na składało 
Egzemplarz kosztuje 5 K. — K. B uras, p. p . 287: Pro­
szę się zwTrócić do księgarni Gebethnera i Spółki, Krakći^ 
Rynek główąy 23. — S . K am ieński, Porahk# Iwkow« 
sktt: Zasiłek'dla rodziny powinno było wypłacać: nadal sta* 
rostwo. Nie rozumiemy, dlaczego kazało panu robić podanie 
do Lwowa. Niech się pan zwróci do posła Witosa vł Wierzcho­
sławicach, poczta Bogn miło wice, a on sprawę w starostwie 
przyspieszy.—Inw alida w  W aiuw lek łem : By pan mógt 
otrzymać oom, jest wątpliwe. Niech się pan zwróci do po* 
wiaiowcgo Biura opielą nad inw^dami w starostwie, a tam 
udzielą panu poracy, <ezy 1 co *ię da zrobić. — R. L.f D«» 
isy ez : NaJeiy aię pam asiłek po 1 K 60 k ddcania at
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pań! TOsiku ‘Otrzynmye T o tem ie  «© fafc' toJ&Łi&s -dla rodzili tydfi, kk&o mają iy-arldefi w Ameryce i wy-
• -- 2~ - ~ - ^  -«- - Ameeala im mysi przyjścia z pom ogła*

itek wojny stod fl dochód i atórzyminią, 
podęi«£<£ ta musi Ją podpisać w tary mrz. O wypłatę zasOJhi 5 g% i tjTfco mijan rtuitómozliidła dochodzenie do sadi jwz-
należy iipoarmee w -starostwie. — -J# iiłfd-- ^ f " v A ------  '-----   a J
a lfn ń » e ^ e c  Nieeh p:mi wjeŁesie ■ Jaszcze TSE,jp0d i8iŁe z-os-!

Bzę Husa dać znać 
ater&wie. — C^yleteil!: 
denara -me 'jwfeiimnz. 
c z ^  K w aatk n  : Sprawa ot ■pę>s

l^teiu — .au «5&®3WSM3» mwszibz wa&rss nie nadaje się 
JŁ •Sszł-1 w Esikram psżn&e do druku* Z>o\miad on, że pan zupełni® 

fflo rozumie s>bomięj wojny. — St« I to id ir , 4 l |k ^ v » ; W h
W .numerze ale mstmy rmejsoa nsi sju.au ►

ae mu* 
wojnie 

te■»©'«S5C«Ą «Qr&gwnir&> lepszą, postaramy slą
ma fąpewno dowód rpoczżswy. Pan sam me ^T^jidnn w oat^ąyćli kstyiwśżm&L — I»  fiaapala^ Z sto *
L!i ^  ‘ i— JŁ Ł -  Uwierzył pan bajkom. Namiestnictwo ma adzkł*

jiozyfzik. na aatuimo gruntów 1 wogóm .udzleftitS 
■df tfs&s bęflżift. ^©sa pan slą natomiast «tamc o  na

atwa jednorazową rapsRrogę. 'Trz 
urząd gmwrtTj. — h u a ^ ila ^
danie( przgr którym piliku i 'kosiptrmi ą jn  śhń;y% wti«qyan# 
roku i ęgfóie był wodzony, .a •zH]?ytrrmy u ńie^o w Człapy)-*
•nym 'Igrąyżti, -Ozj ^ohecpain%cęj ^flo^iirnssdhfl ctdtj, w raśtwaćfi uaaąy#i esęito rzeczy łażą
Biuro%ńi©ła o mm  ezogpoS f  M&uyptlowfo&sra^*jtest, mie-\fflbągro- — <ft»'IKątor, Ma podstawa B9w«j
słety, wątpliwe. • as lawy o jjodwjzszaauł poborów unwałidów, ustawy, która

4* P h M O w a r e ^ y i i ,  S p ra w ą  w&bMu w  życfe z  ckuom 1 k w ie tn ia  ku ra  eo n a  p a ń s k a  m a
t«w o Ao ó-trzyaaaałi zasiłku w kwo&g iB K  nuisigesnia. 
Pan również oUąyjsiyjyuio bęćŁs&ie znacznie wyższą peSiS 
tuż dotąd. Trzeba z ł̂oMc do powiatowego Biura o pi
ii<k/ł m ur#nvlanu w  łam  .ł*«3w».o>r a łru?i

- *—*r — ĵjl̂ an również olrąyjuy^yao hą(hls znacznto wyższą pe^sytj,
sama 1 one ma ^arii w sSomu nikogo z tt& ńxg\ to psaii mv ] tuz dotąd. Trzeba zgtośio do powiatowego Biura opSśS 
że d^st^e podwtgny .aasfiek. Trzrozdy -wmaSe p©&rni3 nad in^aridaini w £ta*mstwî , tam rzfecz przedi^yó, a MuroUiMTitoł̂  '»r«icUlr*łrtvVT TiVirt rrrĤ f̂  !in YŴT wrvft* — *& "ÎiTLje "komfed zaslikuwoj. x>utwiertoone y r ^ z  wójta. — '^ o H o  załatwi wss^yatkfe to sprawy. — &t> S®o-*
Śsk, Trzeba rr.-z -Jeszcze pidsBttie na' 'SaieMf* Kfeatetyw ra|d  da^cbesaai ale wypłacał

& ! za tte x z^ zy -a  pr^ynuj ̂ n iefrue w rodzi o. Cfeny maksy mała* 
są *wpi’aiv'dzło a a  towary ^wznaczoną, alo właściwo atały siłą 

pra^pres^iiło.zaratwieaiiapoaaii!a <w ̂ .^ros&w^e.—a.'w « a* -J  eme ennsGui jumJjaalaeiaŁ W Krakowie kił© oukrn kosztują 
m iń s k a , I b s m y c ą  2 ^ r^ ?a i O p.odóbu-em TO zporz^^m u 
nic nera nie wiadomo. — -jp. p c
pan śig zwróci listownie tio księgarni uc^emrrern *if  ̂̂  —■- •*-- - - — - Jednak rady dać nki m ów m y, p©za tom, i&by paa

^  starał g^k najszyiwJs^ o urlop dla przyjścia zoma z p >  
iw ą  -a 'Jta*ag®y-j .sk^dh. O ^ d d b y c lu  mę .z wojaka niema co myileó, cirjb^i,Ir. l¥flrLłX‘Tft IłTłT! '5ł«Ai»- n*i.no rf sjt lr+î 7»vri<s rfQjn cJ i# r?"ŁT.ł r> Ir ’«jr.5 r\ynt̂  ł _

ormep
cznie ira ^yezci.# W  ogóle -poczta cara/, gonnsnę

pufcna 4wor, w którym pan słisiył, r^am&wał
J$4#w»ivaar ‘fiflowiekowi zdeznnjtóaaeam ma

4  ,» rt ętj ^  *- * 11. *• < 1 * .»* ** 3  . ęł  I _ - •  % m ■ j*

%. B m ym stet &óŁbwq ; JturiaS •zas^ków? 9vk«̂  S i r y s w n ;  A.

ktió- 
Kra-

natóżalj się wfSció df> redakcji ^Piasta", a byty- 
Aiebreriojło ®d toazuatwu. •— U . la jcrk ń w n ^ 9 Ha- 

Ł  M a i ,  K e^ a iea  i W m ;  Am Ha&aw-

opatrzone padjńsem r C^yMit^*f ro dowoS^ .fe jfflfct nto 3am  ̂
odwagi wziąć udpovd«dz5aIntóci za .to# co pl«m - A  K in- 
sc k , M m o :  Broszy sî  zwródć Ro wwia-Urw® 'ksrousyi 
w Brzesku, a gdyfby io mie pom^gip, do ZzŁHiim ofcToru 
bydłem. — 'JŁ. T0WęąyU« B islek : 'Jtad^yeh !kartek tjrj&to- 
wych adKei^ć nikomu ńio wolm. — J . '
aiCA? 'Wypadek niewątpliwie przykry, nie łdrnkować go nto 
pożarny, linszą to byś ^trasziiie ^łnpi feufeto,3eź^i. isaćme- 
wają silę z Inwalidy. — S t. Bąlwars&f, S^tSws»o«ra? 
Proszą zwrdćió do ^wJM&węgę Sinsa ©pigfM rntó isnra-, 
lidami w Kolhuszowf w &ta,?ostwv% a  ta» ssIasNląj
wszystkie te >sprawy, fce łnsw  j©«t de .tego obom ą^ns^ 
Otrzyma pan medal niewątpliwie. — ff. SęecyS^fea* Ja-

S laaai
B flie ft, T m k a o it :  Wymiany 

mocarstwami cftQirabveEsi d©tąd wa 
Łn&ezftnia' tego i ) » t  nSema. 2 ziem, tsyęłych 
1  ,Ukrainie przez wojaka m eswiw je^ntrainyr  ̂
iclą słown władze rosyjskie wyrzuciły, o&ę&MĄ 
.ymlde i ^riearleckie odesłały, cjs&oź zaż mekki*

"adi przedew*zyfetkifim 
J2 guberni! perm- 

jaszcza nto wracają*

fnmmi Maswrć preaumsrat̂ ?

l i i * ! .  A  M a  4 , 1 $ .
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Nowo postawione budynki nąj 
korzystniej i najtaniej ubezpiecz*

Po niskich cenach

W YBOROW E NASIONA
koaicaya, sufimu, eesradelli, cebuli, marchwi pa- 

ittoaiH], ka{Hoi7  b n m siw ieU tj i t. d.
sprzedaje dopóki zapas starczy

ZwfązeK t & s s s t e y  n is ic z y d i
Ep&Ww, Rynek L. 22. 2 -a

aezd zle tną  lub dzlewezyn^ do kuchni
1 podwoiła — musi umieć doić — zasługi 00 kor miesię­
cznie i wikt i 80 kor. na gwiazdkę —

Dziewczyn*? m łodszą 14 do 16-letnią do parzenia
2 krów przyjmę do służby na wieś w powiecie żółkiewskim. 
Koszta podróży się zwróci. — Pisemna zgłoszenia a od pi* 
sem świadectw do L. Rydygier* Lwów. Mickiewicza 14.

2—2

P oszu k a  |e  s ię  w dow y % d zieck iem  łat 6—10
ktoraby znała się na gospodarstwie wlejskiem, za dobrem 
wynagrodzeniem. — Zgłoszenia pod Franciszek Terakowski, 
Zalesie 8*5, p. Kobierzyn koło Krakowa. 2—0

Rodziny Andrzeja WaryboKr* zamieszkałej po 
dobno w Gaiieyi, w powiecie Lancut iub Rzesów, poszukuje, 
jeniec Polak Stefan Koliński. — Ktoby rodzinę tę znał ra 
orr zawiadomić ją o tem i prosić by de* niego napisalk 
Adres: KgŁ Stefan Koliński (Kgń Polen komp.) Carl Kres- 
linger, Bezirk, Fost EibhwaJcl Steiemark.

„Przyjm ę ck łopea do ranki kominiarstwa — z po­
czątkami lumki mają piarwsżeisto’7 &. L udw ikow ski, 
W adow ice.

Zdolny fem idlow ier, lid.ący lat 21^ żonaty, inwa­
lida; z bardzo dobrem śaiads twim sklepikarskiem* jak 
również z świadectwem sorow :ofą i  -pakowania jaj* posznr 
kuje posady w Kółku rolniczem od 1 lub 15 czerwca. Zgło­
szenia wraz z warunkami pod adres: W . P leśń  Li k, Za* 
kop an e, Okaiza.

Nadasrła aa rok IMS koniczyna naturalna, górno-czeaka, 
o naj wyższej siłe idełkpWAnia oraz inna nasiona. Z powodu 
ogólnego brak a ego ń&miu*, nalaży zamawiać odwrołnis 
dokąd zapas starczy. W nd ł  zamówieniem pasłaś oipo 
wgędaT zadatek do firmy* &AH BOBUCĄ, H artow na  
s p i^ e la i  nawlon, w azellfteli rjaw oićw  s z ta r p y e b , 
a r iy k u lśw  oKdawlaajreSi, im p y i, eem en tn , slp&iii, 
dachów ki st*h!v oraz m aszyn reb iczy ^ łi i  do ee lćw  
przestysłow yeb, Z \tv a£ €  G allora, Rynek- ałów ny 
i. &£» Obok azwoid^y. Dawniej sk&Jmca Kółka raniczego. 

Obecnie specjalnych ceaui-ków nie rozsylżta. 17—0

D o sprzedan ia 8  m oąjów  ziemi z budynkami 
gospodarczymi, dom murowany, w-dobrem położenfo.

Zgłoszenia do 8-gpjaąja do Andrzeja Bu^dy* 8m o-  
Sarzyny, p. Ż ołynia.

U ó z  gospodarski, m ocno kuty, z hamulcem, &mo 
sprałam. Floryańska 14. _______ _______

dzierżą-wy małego gospodarstwa 3—10 
morgów z zabudowaniami gospodarczemi w okolicy Kią- 
kown lub Bochni. Dzierżawa może by o objętą od jesieni, na 
przeciąg nawet 6 lat.

Rozalia Marzec, Jawornik,, p. Myślenice.

Dr Jfizef OnMsfci
a s l ^ s k a f i  f  e t a a i g a  1--4I

w sprawach karnych wajakowyeb otwcr^teJŁSfieoUiyą
u r jd ra k o n r le *  oJt.B a e w ś tu t  Ł S ^  I  p i ę t r o .

jednoroczny, rasowy w większych ilościach
oraz

naryseb lisa
ma do zbycia Krajowe Towarzystwo Ry­
backie — Adres: K ra k ó w , M atei K ra ­

k o w sk i.
Cena za 1 kg narybku karpia od 15 da

20 koron 
lina około 10 kor» ff < * ?

Ze względu na tegoroczny brak narybku 
wskazanem jest możliwie wczesne usku­

tecznianie zamówień. _ ,u—»

i 11 w  . i i n .  u i i . w h M. i ■ ■m n n  m »  ■ ■ i — U— M— ■m-mommmmrn-mm.

W a£ns d !s  T@la3Mów!
His t  IiiUJjtJSi k II, lutu

Kr a&św, bL Sassiowa L 17
m\ nc sprzedaż następująca nasiona:

marebesr, haraki, ijmetka, rajgraa, esparceta, przelot 
> inkarnatka, l-weinu chmielona 

w ilościach nia mniejszych jak 56 klg.
•»?V

Jfekł&d k ą p lils ^ y  w  IcgSen Ip-wie po&żńkafef 
xars^m  s t o n o g ę  cleMi z zodsiną 
w zM ^fm m stó  dogodne, wi&ńęczna, mimk"'
•usaŁ &Ś8&& i J d m w w  3-
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K r e M  Z s K M  s o j s M o  F u n O s z u  
w i t o  i s tó rś t W ,  M a  19,
rwraeairwsgę rodziców i ion walczących żołnierzy, ze ubez- 
p leeseE ila  wofem ie opiewają zawsze na przeciąg Je­
dnego roku, licząc od wicia r jls&nla m la s k a . Po 
mpływie roku należy wnioaki odnowić, o ile strona nie 
ehęe utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Opłata ubezpieczeniowa, wynosi w -pierwszym roku 
SkDezpieczenia 4 i pot procent, ezyh 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czyli K40*— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 8 i pół %, czyli K 85,~" od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.
* Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000 K do 100.000 K.

h ap ita ł wypłacony po ilzkMÓ S i grudnia 
1&JL7 fiJ. w y ita s l 2 5y?6S .00f) H- Żołnierze, powracający 
dó domu, bez wzglęou na sisn zdrowia prze mienie mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod, warun­
kami możliwie iiajkorzy^tnioj&zymi. Na poezei tego. nowego 
ubezpieczenia p o lic z o n ą  ssstsm i© ' n a  do to ra  a te p n y  
p o le w a  'w p la d a n y e h  psac m l | (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne.

Dbexp!ecg;eial« w ojesm e m a aa  ccb i oelii*OEi3£ 
^rodźmy Ui»J€zą<yclł totnleray w n m le  śm ierci ży­
w iciela  ad nędzy i niedostutka. illądra przezor- 
|io ś4  1 szczera  d£m£osi£ a datura w łasnej rodziny,

;inaleź4 korzystały jak najwydatniej % e ib e z p le ć z e n iś  
u a je n n e g u .

Zgłoszenia przj^jmują wszystkie c. k. urzęay podat­
kowe, jak nie mniej Kiirjowy " Zakład Funduszu wdów 
I sierót tp-ząał ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska 16.

8 - 0  7

|3

w  Polskiej Ostrawie na Śląsku.

Dla ratowania icli musi być zebrano w naj­
bliższym czasie: 3—5

100.000 k o r o n
* * r

na szkołę wydziałową ira. Tad. Kościuszki. 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do
Hasali rolnkzsflo w Cfeszysda

(na Górnym Rynku 12).

Swlei® nasiona
8—3 w porcyacli (szczyptach), a to:

Kapusty sumów ej, brunszwidkiej po 1 K 50 h
marchwi cukrowej « 1 K 50 h
Duraków ćwikłowych * 1 K — h
ogórków śrcdnladługicli « 1 K — ii
ogórków wężowy cli i tyeznyeH * 1 K 50 h
cebuli « 1 K — h
nowej kapusty ozimej « i K 50 h
wysyła pocztą za nadesłaniem całej należy toaci, a przynaj­

mniej odpowiedniej zaliczki
InSia M ajckflw iezow a, Lw iw , u i. Szeptyckich 72. 

mia sklepów i £ó?ek rińsiei;eii stow ajr opas!.

C .K . szpital dla koal«  RoMerzynlt
odda konie do uprawy roli rolnikom. Starający się muszą 
się wykazać urzędowem poświadczeniem, wystawionym przez 
Starostwo lub Magistrat w Krakowie, że zasługują na zau­
fanie i żo stajnie ich wolno są od zarazy*

C. 3 fi*-. K.omezada k o a l
8—0 w RoMerzyaie Su 2iiak*wa.

Truetzna bakcylcm a na szczury i myszy, oraz 
fead k ł clla koal, bydła, trzody i drobiu w Ągeneyi
handlowej, Kraków, ul. Konarskiego 80, Iteim, Drobner 
Hanak. 8-10
. ) ■ ■ ■ ■■ ■ ■ . ■ i . . . . . ■     n . ■■ ■ . . ■ ■■■ i . i — ,

W od ociąg i' «6i® m ia s t , €gmfsa, fo l-  
w a rk d w , d o m ó w  p r y w a ­
tn y c h , pompy wszelkiego rodzaju, studnie 
wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re­
peruje m i J ó z e f  S e lir o ll, filia Kra-, 
k ó w , Pawia 8. Zbadania sytuacyi na 

miejscu i kosztorysy darmo. 8 -2 6

Fotraebiil służąca lub pasterz do krowy. Wycagro' 
śz&w*-JŚ & miesięczDje i całe utrzymanie. Fliśowska, Pod“ 
j£órz$» uL Zabłode 26, za fabryką ^miechowskiego. 2—2

D'zi£wezyim wiejska (tylko mazurka) skromna 
uc&eiwa znajdzie posadę służącej do kuchni* i pokoi n& 
poczcie47 Czarnym Dunajcu. Drobnych dzieci w domu nierna, 
pranie bielizny należy do służącej. Posada fio objęcia zaraz, 
czytelniczki »Piasta« raają pierwszeństwo. Wynagrodzenie 
miesięczne 85 koron, zrwrot kosztów pod?óźy. Posiadania 
książeczki służbowej lub legitymabya a gminy konieczne. 
Igłaszać %lą 4* c. k. urzędu pasatowego w Cznr* 
eaym Dm m jea koło Nowego Targu. 2—a

Mn tóJffl Iciuis a/D.
wydzierżawi cegielnię na czasokres drietai sa czynszem 
10 K ad 1.000 wyrobionej cegły. — Obszar poi ce­
gielnią wynosi 4 morgi. — Stacja kolejowa 2 kim. od­
dalona oó cegielni. —■ Drogi; dojazdowe wygodne. — 
Oferty aależy wnosić pisemnie od kwietnia b. r. do 
gminy miasta Żabna.

Ebitzycb wyjaśnień ndziela kancełarya gminna.
l a k *  Karkewabł

brasistrz.



■HAST Rs l€  %yi  i s n e t m  ISIS, n
OJE *MM\ W W  i*gWE»«y

■i • •■// .

I M  M  Iffltw©3
w iuwsaowit, aL 3-g® Stefa L tu

Skład węgli, koksu i drzew a.
P o l e c a m  j :

pasa^kę Ffky fajaraaima, fary kamie a kawa
proste i fason, do kanalizacyi, traasriy talkowa, iłwy 
tffa by#fj &omm\ partlaiłiizki, waęne hydrauliczne, g?£% 
HKtrsr&kM MhikatoriJc?, mpa* ekftbata, daefećwkf wszej* 
fc&gs redzaja, pąp§ oachowa, issłaeyjną, *w8:ę, karbs-
ismmt, irzcinf tscfitewą, kliniuaro%4» ps»lą
i (b»urdys), p&e* Rafiowa, oraz seezeikia inne
ina&ry&ły W&owlaas. -sosy zlam^a i efezalem, Koks 
ciule przechowujemy na akł&dzie dla kowalu B 0

u - *i Tftsfea 3541

wstąild, kalka I L p* .cawaze &i składzie, Częfiei 
składowe do raadzya Przyjmoja d£ reperacji gV&* 
rakonstruircyi maszyny de pisani* i rachowaiiia. 

Walce gumowe, jakotes zaaUp^ u finay

R u d o l f  S ł o w a k
Mrskl®, Grodzka 44, TcSef, 3541*

.;j : .f* -^■'Ay*vNg*.

S p ó ł k a  rołiiiezo-liaadło^s „ Ź a iw o M w Dę­
biej- m a zaszczyt zawiadomić P. T. oby­

w a t e l i  powiatu ropczyckiogo, żo podjęła na 
nowo swoje c/.jnaości i przyjmują zamó­
w i e n i a  na wszystkio artykuły, wiązano i 
z rołnisiwem, jak nawozy sztuczne, nasiona, 
maszyny i k p .  Zamówienia osobiste przyj-! 
mu je dyr. Kozłowski w kantorze Spółki, 
w willi, dawniej Rozwadowskiego, naprze­
ciw urzędu podatkowego, listownie pod
adresem: „ ln iw e M w Dębicy, 1 0 -1 0

IPALATYN!
f a r b u j *

poleca
t i r

fliatery-:, płótna, i t. ó.
najtaniej i —6

SKA
# © #

REIM
K r a k ó w ,  L i n i a  V \ t

Kasa oszczetino&l
miasta Tarnowa

zawiadamia n:ni3js^«ra, i© wszystkie wkładką, ja k ii dodała  
1 maja 1918 wyłącznie były łab będą zło %om w tejże Kaale, 
b<§dą pobierały oii dnia i  łipca 1918 bez rśmucy

4 %  o d  s t a  r o c z n i ® ,
dalej wkładki nowe, wniesione od i maja 131$ włącznie bedą 
pobierały już od daty 1 raajm ISIS

3 1/*1%  o d  s t a  r o e z n l r .
U tAt z pożycsek łłipoteciayeh i k®»us8Jnj«fe s płatnoiclą 
poatipraj od 1 Upea, 1813 Kasa feędńe liczyła

5 %
‘I pożyczek wekało wysli wreszcie b^dą dłużnicy płacić za 
czas od 1 lipca ISIS ~

mmmmm w m

M
m

O O M  R O L N IC Z Y

o*/,0 1-5
Podarek rentowy od procentu wkładkowego opłaca Eaaa,
aodstłd wojenne 
wypowiedzenias y n o w i ;

i a d a u y j

Filia fabryk] m*?yn rola. F< WSchUrlegs 
Nowy Sąer, ul. Hefftnanowcj, a*g»t-x«ci# S ą it

poleca:
lio ta r n ie  o 2 kolacli zam rk aayd t, 
H iw aly.
JPraystawte1 uaiweraa!ae« 
kompletno garaitury mtiicaraUaa z pa*

i m m 1 i k d r Z f i  B y n iL
S ftciik an ite  roczne I fe łw atow s.
.% afal do o ^ n a e s la  zboNu ł - S  
Iryb> tt« zlan i.

a  ■  a  n B a a a a a a a

PARCEŁACYE
«

dziuy gruntów, mapJti dsialów, oznacz«uI» grauis wedlo

« k  « ą
to wKuaiLOWftąo o p a «  nsso, mapy fcatestralitsj i Mpote !:̂  —• Wssołkio ooibantgr teohni, 
fcapitaliŁacya oasete^ półroczna, | c m e  (ja kaatroktow kapuś i sp n o ..£ / wykoooA* koaoeła* 
tylŁo otttulowo. W miarę pa-;m  <™on.fiirv I«Ł jSomowira^wenTnia.

« * » 1 4  t ę  M t iT O M U  ,1 M B  ta .
wisdzarua za opłatą efdcoatu a  osm wypowiedzenia* 1 ^

0 0 0 0 9 9 0 0 ] s t̂eUzis? © i 
i n « to , {Kicali to ja  dolira wjn*

E t o b y  
» m b s  

g r o i Ł ó n i ^
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flkv Me ststirf kalaką na cale IftFe.
JtŁmtt kom u rrobftt się gmt tąylłwy j>ą» w pachwin!* 
csyii stftbituSe lab »* poć humusu, a meie nu  opadło
mu w 4Si, f go boli lub x*!s boli lala Juku w  — 
to jedr f̂c musi stras $&rcw&dxf& sobie toadai — 
to eią tarluffies: uratuje x hędsfc mógł besplwrofe 
Syć ipracować tdrowo, zaraz i b& star* lata. Zesta­
wiając bandaż, nafoiy prsyaiać miarę nitka !nb w oan- 
timetrach ptsas hiodia etyli kłęby w olało cfeta. 
Opia Al 3 której strimy, czy opedło już w dó!, wiek 
i lajęoit i *a jaką cenę. Cesi bandażu Jot lćor. \  
z angielskiami svi sprężynami kor. 80 i 40, leci 
, Banderze na obie strony car/Ii dwustronne kosztują 
cenę podwójną jednostronnych, Wyeyla się aa za* 

liotką. Pocztą i dobrze opakowane.

wa L * L i t ó i W -

i 24, 
*wy*«l 
pawaie

ik b ry k s  fe ta tfa tf  na  prsojraUUny asyll t r w h  
A a n ą te s y s n  kąM st i d ilee t.

M. L  Polaczek w Samborze 18.
Uallcya. 107-0

Polecone leki prof. R o M
toi r ta m a ty tiB : Balsam częstochowski (3 K I f  X).

A ntireum a kapsu łk i (0 6 ) . 
f i r f e r z b r  m a ić  silna (3 K) m ydło ( 3 1 ) ,  

i t f e p I te p t le B m  pigułki na choroby iw . W alentego ( 7 1 ) ’ 
i w eta : m*#ó i płyn (5 £ ) . 

f t o r v o e o r t a :  kapsu łk i na  ehoroby sercow e f b esa tn iio ić  
<6 &).

A retrel: łnpsułkl n* nplawy kobieoe ! tryp (4 X, 6 K 
i 10 K).

£

K tw arz t : krem piękności (3 K, i 5 K). 
p orost w ło só w : pomada <3 K, 4 K i 5 K). 

fta w sze lk ie  rany i tool&kf: Jrma§6 domowa" pudełko
razem z gazą (5 K). 

f f la n  i lo łe w e :  na chore żołądki, apetyty wzmocnienie 
organizmu i błędnicę (6 K, 8 K, 10 K). 

flfa k a sz e l:  tyrop ziołowy (3 K, 4 IL 5K).  
fto sk ładzle: tran rybi 3 K » balsam życia na żołądek. 2 K mafió 

nta nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
KP&0 wszelkie recepty wymyta pecztą9 u  u l ic z k ą : 
(opłata pocztowa osobno!) 21—0

JUL upśiKc, ettbn i iEsłniŁ ria ftMOfi

T A N f S J  N I Ż  W f Z g D Z l i !
Popierajcie polski handel I 

Nie kupujcie u obcych I (
W każdein gospodarstwie rolnem i domowea 
n»ezbędp«m jest t nader pożyteczne:?* szydło 
„1&msxu, któreni zcszywa się skórę, pasy i obc- 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszła 
milion tych szydeł jest jnż w użycia.- D l k a ­
żdej sztuki dołącza się polski sposób uiyfia. 
Cena za  1 sztukę z 4 różno mi igłami i zwojem 
nici koron 5'— z przesyłką z góry płatną: 
fi sztuk kor. 22-50, za zalicżką 50 hal drożej. 
Odprzedawcom rabat 1^-0

G e n .  f a b r .  r e p r z t e :  D o m  H a n d l o w y
a PlERelEK ł SR9, Knfe, ul. Rarmelitkc g j

Kupuje i sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych 1Q -—0

f r

Nawozy sztuczne
sole potasowe, kaiuit, fSps nawoźmy, tsuci I skuteczny 
ek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno

palone, mielone.

Materyały budowlane:
sapu
m **

Jan Bodach
^Brtowr.Ł Pcrmisź nasion i sawoz&w sztucznych, artyku- 

mr budowlanych, narzędzi nołniczyoh
e e  f ł& llc y a , R y n e k  g łó w n y  R p  2 2

dmmląy. Dawniej składnica Kółka rolniczego-.

Eto, eem cst, g ips m u ra rsk i l sz tn k a te rs ld , dachów ka 
towa »Asbit< i t  p. — W szystko  ty lko  w ładunkach 
tałow agonow ych, szybką  dostaw ą, poleca firm a :

17-3

NASIONA
konlczzn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu­
cerny, seradelli, buraków pastewnych, buraków ćwi­
kłowych i kilka uszlachetnionych odmian cebuli 

marchwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy i fc. d.

W O JEN N A C E N T R A LA  HANDLOW A
(Oddział rolniczy).

K ra k ó w . ul. Sławkowska i ,  II p., telef. 2072.

B rada Włościanie!
W każdei w si, gdzie m acie 

WASZĄ K asę R aifeisena,
W ASZE Kółko rolniczt- 

pow inniście m ieć 
WASZĄ A sekuracyę, a  tą  je s t 12-0

WISŁA"

P s m l n f A  c f a l o p s ,  P o l a k a  do la t S§, k tó ry b y  
t'T8niilo^saśe do kow i rozumiał ko na gospodarce

róży, pos

f f
Ludow e T ow arzystw o w zajem nych  ubezp ieczeń

we Lwowie
przez czas w ojny

W Nowym Sączu.
W RiEejscGwośolach, gdzie dotychczas jest mata cztonfcćw 
rfftSLY* a niema agencyi, ntachaj inwalida woJskewyf 
luh piimienny włościanin zgłotf si« do Dyrakcyt nVłSŁYtrY 
a  otrzyma -poBcsenie i korzystny a  uc-ciwy mrobtk*

f*ł4C& WWM 5 0 0  kGFOifi i krcut* podi
w dnii , ,

koto CzBegórzek jp&d Krakcmtaen 2 koperty; W jednej złicL  
b y ty  t  a rk u sze  płatnicze na zasiłki wojskowe i jp o te e l  

W l lk e lm  D e s t a l ,  W haalŁ S  "mU&U j k a rtk i. — Ł askaw y znalaw a ^rrcay  je  mensW 6 w  mrcędu

ZguStafte dniaji k^ie&M ysdłuz twoL kolcowego 
Jj2egśrftr "  “  ‘  *

posadal byty S arkusze sbne

8 -4 gm innego  Jsrw ioe, p. PitesaÓw.

M a i  tU m n a t s  IffiJnantą d k i  SagbAoMa Ł 10* pod sm ądan Ł  Ł  (Mafekga, 
f P t t a . -  b d s n  T onapA m  WyAsmfttan N s w M U n  WdWktor; A u ł KiedcowikL


